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Kocioł niemiecki kipi ... 
Rewolucja czy monarchja? 

fatalne wrażenie dekretu Hindenburga - Krwawe zajścia w Zagłębiu IRuhry, Hamburgu, 
Lipsku, Darmstacie i in. - Reichsbanner mobilizuje - Opór Bawarji - Gabinet Rzeszy 
obraduje - Nastroje monarchistyczne. 

BERLIN, 18. 6 (PAT). Ostatni 
dekret prezydenta Rzeszy wywołał 
wśród robotników wielkie rozgorycze­
nie. 

W zagłębiu Ruhry rozrzucone zo­
stały pNklamacje do robotników ko­
munistycznych i socjal·demokratów. 
Proklamacje te wzywają do masowych 
manifestacyj i proklamowania strajku 
generalnego, dla najenergiczniejszego 
Wystąpienia przeciw dekretom prezy­
denta Rzeszy. Komuniśei wydali 
odezwy, nawołuj~ do walki wspólnej 
z frontem antyfaszystowskim. 

Ugrupowania komunistyczne zwró· 
ciły się do socjal-demokratów i innych 
organizacyj, zgrupowanych w t. zw. 
.tewnym froncie", o utworzenie ta· 
kiego frontu:antyfaszystowskiego. Prze· 
prowadzono już korespondencję między 
zarZ\dami ber\ińskiemi tych organiza­
cyj. Propozycja komunistów zawiera 
urządzenie wspólnych demonstracyj 
pod hasłem: .Precz z rqdem fmszy­
stowskim! Precz z rządem Pappena I 
Precz z woj n, imperjali~tyczną.!~ 
Wszystkie organizacje, otrzymały pro­
pozycję komunistów, wyraziły zasad-

Biczo zgodę na współdziałanie pod wa­
runkiem, iż komuniści zaniechają. ata­
ków na socjal-demokrację i zwillzki 
zawodowe. Według nadeszłych ostat­
nio informacyj - do krwawych starć 
doszło w Nadreuji, w Hamburgu, jak 
również w Lipsku, Stuttgardtcie, 
Darmstaotcie i innych miastach., 

W Mannheim grupa "reichsbahne · 
rowc6w napadła, uzbrojona w kosy, 
siekiery i pałki gumowe, na grupę 

-hitlerowców, urządzaj/l,c formalną ma­
sakrę. Kilkanaście osób zostało pora­
nionych, w tem dwie - ciężko . Do­
piero przybyła z Darmstadtu policja 
zdołała przywrócić spokój. 

Ciężko ranni podczas zaburzeń w 
Hamburgu dwaj po!łcjanci zmarli w 
szpitalu. 

Do nowych zaburzeń doszło dzi­
siaj w Esseu i Diiss~ldorffie. 

LtPSK, 18.6 (PAT.) Lipsk był 
wczorajszego wieczoru widownią, burz­
liwych awantur jakie miały miejsce 
między przeciwnikami polityczuymi, 
przyczem w różnych częściach miasta 
doszło do krwawych potyczek. Zajścia 
były spowodowane prowokującem za-

----------------------------.. ---------------
Wizyta floty angiels.kiej w Gdyni. 

,­
,'" 

Do porlu wojennego zawinęła eskadra wojenna floty angielskiej, złożona 
z 4 kontrtorpedowców. Dow6dcq eskadry angielskiej kom, Boyd zło­
żył wizytę dowódcy floty wojennej R.P. kom. Unrugowi, poczem kom. 
Unrug rewizytował go na kontrtorpedowcu .Wiwian". Na zdjęciu wi-

dzimy kontrtorpedowiec • Wiwian". 

chowaniem się hitlerowców, którzy u­
stawicznie wszczynali scysje z grup­
kami socjalistów podczas wielkiej ma­
nifestacji socjalistycznej, w której u­
czestniczyło około 20,000 socjalistów. 
Kilkadziesiąt osób zostało lżej luQ cię­
żej rannych. Policja interwenjowała 
przy użyciu pałek gumowych. Wiele 
osób aresztowano. 

BERLIN, 18.6 (PAT.) Kierownic­
two " Reichsbanneru ~ ogłosiło rozkaz 
do swych organizacyj okręgowych, u­
rzą.dzając mobilizację t. IW. formacyj 
ochronnych na dzień 25 bm. 

W od.wie do lIpOłeI:aIIlaIr a. &ie­
rownictwo "Reichsbanneru~ oświadcza, 
że bronić będzie pr/low obywatelskich 
swych członków, przed zorganizowa­
nym terrorem narodowych socjalistów. 

Odezwa atakuje rząd Pappena czy­
niąc go odpowiedzialnym za uchylenie 
zakazu istnienia szturmówek hitlerow­
skich. 

BERLIN, ·18.6 (PAT.) Wobec 0-

pornego stanowiska rZlld6w Bawarji 
i Badenji w kwestji wykonania de­
kretu politycznego prezydenta Rzeszy, 
minister lipraw wewBętrznych, von 
Gayl, zwołał na dzień 22 bm. kon­
ferencję ministrów spraw wewuętrz­

nych wszystkich kraj6w związkowych. 
Konferencja ma na celn uregulo­

wanie przepisów, dotyczących wyko· 
nania dekretu prezydenta Hindenburga 
na terenie całej Rzeszy. 

Zwołanie konferencji nastąpiło za­
sadniczo naskutek interwencji narodo­
wych socjalistów, którzy zgłosili do 

rZl\du Rzeszy formalną skargę na po­
stępowanie rządów Bawarji i Badenji, 
kt6re - nie nznając jakby zarządzeń 
dekretu prezydenta Hindenbnrga - n­
trzymnją, zakaz noszenia broni przez 
organizacje hitlerowskie. 

Hitlerowcy, w telegramach swoich 
do prezydenta Rzeszy i członk6w rZ\­
du, domagają. się zmuszenia władz o­
byd"u krajów w południowych Niem­
czech do honorowania zarzą,dzeń pre­
zydenta. 

BERLm. 18.6. (Pat) Gabinet 
R&eHy obrlldował dzisiaj nad sytuacją, 
wewnętrzną i ostatniemi wydarzeniami 
w polityce zagranicznej. 

, Minister spraw wewnętrznych von 
Gayl, zreferował stanowisko krajów 
związkowych w sprawie wykonania de­
kretu politycznego prezydenta Rzeszy. 

W komunikacie, wydanym po tPO­
siedzeniu, oświadcza się, iż członkowie 
gabinetu wyrazili bez zastrzeżeń zgo­
dę ze stanowiskiem prezydenta uWUa­
jllc, iż jest wysoce pożądane, aby za­
pocz,tkowana ostatniemi dekretami pre­
zydenta Bindenburga - polityka by­
ła energicznie kontynuowana. 

BERLIN, 18.6. (Pat) "Welt am 
Sonntag" interpretuje olbrzymi wzrost 
nastroj6w mouarchicznych w Bawarji. 

Jak twierdzi pismo - w rocznicę 
urodzin bawarskiego następcy tronu, 
ks. Ruprechta, złożyło swe podpisy DA 

adresie nieomal 100 procent ludności 
Górnej Bawarji. 

--------_----,----------------~~~ 
Depesza St. Hausnera. 

"Proszę wszystkim w Polsce podZiękować". 
LONDYN, 18 czerwca. (PAT.). - do r6wnowagi po moich przejściach. 

Korespondent P. A. T. w Londynie o- Więcej szczegółów podam, gdy dotrę 
trzymał dziś rano depeszę iskrOWI! od do Nowello Orleanu. 
Hausnera ze statku " Circeshell" , która (-) Stanisław Hausner." 
przetłumaczona na język polski "brzmi: 

"Dziękuję Panu za pamięć. Proszę Ch,'n'czyk przed sądem polsko'lR 
oznajmić w Polsce, :l:e zmuszony byłem • 
opuścić się na wodę w sobotę, dn. 4 POZNAN, 18 cz:erwca. (PAT.).-
czerwca przed wieczorem po 28-godzin- Na ławie oskar:l:onych przed sądem w 
nym locie i :l:e najbardziej cierpię z po- Poznaniu zasiadł dzisiaj chińczyk, Ling 
wodu .utraty mego aeroplanu Mam je- Chou Poo, oskar:l:ony o przemycanie 
dnak nadzieję, :l:e polecę do Warszawy jedwabiu. 
jeszcze w tym roku. Czy byłoby mo:l:li- Ling Chou Poo ' został zatrzymany 
we, aby rZl!d posłał statek szkolny dla przez straż granicz:nl! w dniu 6 maja r. 
wyratowania mello jednopłatowca, kt6ry b. na stacji w chwili przemycania do 
będzie jeszcze płynIIł przez tydzień. lub Polski większego trllJ\Sportu jedwabiu. 

, więcej. Proszę podziękować wszystkim Ling Chou Poo skazany został na 2 ty­
w Polsce za okazane zainteresowanie. sillce złotych grzywny. Sl!d nakazał 
Nie jestem ranny i obecnie doszedłem konfiskatę przemycanego towaru. 
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10-ciolecie powrotu 
G. Sląska do Macierzy. 

Uroczystości w Katowicach rozpóczęły się wczoraj. 
KATJWICE, 18: 6 (PAT). Dziś 

rano przybyli do Katowic pp. minister 
przemysłu i handlu, Zarzycki i mi· 
nister poczt i telegrafów, inż. BorneJ'. 

Po powitaniu przez wojewJdę 
śląskiego - ministrowie udali się do 
gmachu urzędu wojewódzkiego a po 
krótkim tam pobycIe p. minister Za­
rzycki odbył wizytację wyższego urzę­
du górniczego w Katowicach, poczem 
odjechał na wizytację Izby Przemy­
mysłowo-handlowej w Katowicach. 

KATOWICE. 18. 6 (PAT). Dziś 
rozpoczęły się uroczystości, związane 
z ohchodem dziesiątej rocznicy przy­
łączeni& Sląska do Polski. 

Gmachy rządowe i domy prywat­
ne zostały udekorowane flagami naro­
dowemi. 

Dzień dzisiejszy poświęcono obcho­
dowi dziesięciolecia. poczty pol~kiei. 

Na uroczystość święta poczty pol-

skiej przybyli wszyscy prezesi polskich 
dyrekcyj poczt i telegrafó w, oraz od­
działy przysposobienia wojskowegu 
pocztowców, ze sztandarami. 

Swięto poczty polskiej rozpoczęło 
się nabożeilstwem, odprawionem przez 
ks. prat Kasperlika. poczem po 
naboźeństwie - ruszył olbrzymi po­
chód z drnżynami pocztowego P. W. 
i pocztami szta.ndarowemi z całej Pol­
ski na Plac Wolności gdzie n .. gro­
bie Nieznanego Powstańca złożył wie· 
niec p. minister inż. Boerner. 

Po defiladzie pochód rozwi ązał 
się· 

W godzinach popołudniowych go­
śeie i członkowie delegacji zwiedzali 
miasto. 

Na boisku policyjnego klubu spor­
towego odbył ię następnie przegląd 

hufców przysposobienia wojskowego 
pocztowców. Przeglądu dokonał p. 11 i-

ni~ter Boerner w asystencji przedsta­
wicieli władz miejscowych, z woje­
wodą, Grażyńskim na czele. 

W godzinach wieczorowych odbyła. 
się akademja, w której wziął również 
udział p min. Boerner. Okolicznościo­
we przemówienie wygłosił preze~ dy­
rekcji 'katowickiej, p. Kozubek.Aka­
demja. zakończyła się wykonaniem 
szeregu ntworów muzycznych i wo­
kalnych. 

KATOWICE, 18.6 (PAT.) Pre­
zydent miasta Katowic, dr. Kocur, o­
trzymał depeszę od p. wicepremjera 
Zawadzkiego, w której p. wicepremjer 
prof. Zawadzki wyraża ubolewanie, iż 
nie mógł osobiście wziąć ndziału w 
uroczystościach obchodu dziesięciolecia 

powrotn do Macierzy prastarej ziemi­
cy Piastowej. 

Międzynarodowe zawody lotnicze w Warszawie. 
Wszyscy zawodnicy wykonali loty na długiej trasie. 

WARSZAWA, 18.6 (PAT.) Dziś, o 
godz. 14.30 nastąpiło otwarcie między' 
narodowych zawodów lotniczych, prze­
prowadzonych przez aeroklub warszaw­
ski. 

Otwarcia zawodów dokonał minister 
komunikacji, p. inż. Kuehn. 

Po przeglądzie maszyn nastąpiła de­
filada wszystkkh samolotów produkcji 
krajowej od najmniejszego samolotu tu­
rystycznego do wielkie~o płatowca ko­
munikacyjnego PZL.4 

W międzyczasie z Okęcia nadleciały 
trzy samoloty myśliwskie, które doko­
nały szeregu ewolucyj. 

Między godzinami 16 a 18 nastąpił 
zlot zawodników, biorących udział w 
raidzie gwiaździstym. 

Pierwszy nadleciał samolot znanello 
lotnika-akrobaty jugosłowiańskiego Mi· 
chajlowitcha, po nim nadleciały aparaty 

I czechosłowackie, następnie lotnik bel­
gijski, Endhoven, a dalej jugosłowiański 
lotnik - Jaklitch. 

Trzeci samolot jugosłowiański, który 
wyleciał z Białogrodu, zawrócił od Czer­
niowiec. Również wyco!ali się jugosło­
wianie z aeroklubu zagrzebskiego. Nie 
przybył lotnik węgierski. Pozostał .. część 
zawodnik'ów spodziewana jest ~w d"iu 
jutrzejszym. 

W ostatniej chwili zgłosiła udział w 
raidzie Polka p. Mikulska, z aeroklubu 
mediolańskiego. 

Z lotników polskich przybyli do War­
szawy: z krakowskiego aeroklubu pp. 
Sido i Pirała, bracia Charłupscy i Kło­
siński, z aeroklubu lubelskiego - pp. 
Szulczewski i Snawadzki, z poznańskie­
go - Slwencer i Morrison, oraz kpI. 
Iżycki, ze Lwowa p. Chorzecki. Poza 
konkursem przybyli do Warszawy pp' 

I Skórzewski i Kuczmer (Lwów), Satel i 
Litwiński (z' aeroklubu ślllskiego), kpI. 
Baliński z aeroklubu gdańskiego. 

Wszyscy zawodnicy wykonali loty 
na długiej trasie. Naidłuzszą tras~ 
przebył z lotników krajowych p. Skó­
rzewski, pokonując 2.400 km. Z za­
wo~ników obcych najdłutszą tras~ 
przebJł lotnik belgijski, Endhoven, le­
cąc do Wars7.awy z Antwerpji, przez 
Amsterdam, Hamburg, Kopenhag!), Ber­
lin, Prag!) i Wiedeń. 

Dzielnych lotników powitał przyj!)­
ciem warszawski ae roklub, nBstępnie 
zaś odbyło się przyjllcie, wydane przez 
prezesa aerokluhu, p. RadziWiłła. W 
dniu jlltrzAj~zym rozpoczną się właści­
we zawody. 

"Manchester Guardian" 
o Pomorzu. 

Wymowa faktów musiała przekonać nawet nieprzyjazny nam dziennik angielski. 
reprezentowana. Przed siedemdziesię­
ciu laty z całą pewnością ludność Po­
morza była w swej przeważającej więk­
szości polska. Gdy jednak przyszły na­
stępnie czasy Bismarcka - zaczęła się 
gwałtowna germanizacja ziem kreso­
wych, a również i Pomorza. W chwili 

Nr. 168. 

Cisza w· ~ozannie 
LOZANNA, 18. 6 (PAT). Po dwu­

dniowem większem ożywieniu panuje 
dzisiaj w Lozannie spokój. 

W cięgu dnia dzisiejszego nie odbyło 
się żadne posiedzenie ogólne, z wyjąt­
kiem zebrań, odbytych przez członków 
poszczególnych delegacyj, przyczem z .­
brania te miały charakter ściśle we­
wnętrzny. 

Kilku głównych delegatów opuściło 
dzisiaj Lozannę, udajlIc się do Genewy. 

Jutro przyjeżdża z Paryża do Gene­
wz Paul Boncourt. Dzień jutrzejszy bę­
dzie najprawdopodoiej terminem wzno­
wienia debaty rozbroj~niowej. 

.Journal de Geneve· donosi, iż Mac 
Donald opracował nową instrukCję w 
kwestji rozbrojenia. 

LOZANNA, 18. 6 (PA Tj. DZisiaj 
opublikowane zostały wyniki kilkodnio­
wych narad delegatów sześciu państw. 
sygnatarjuszy protokułu wolno-handlo­
wego, podpisanego w Oslo w r. 1930; 
reprezen towane były następujące pań­
stwa: Danja, Szwecja. Norwegia, Holan­
dja, Belgja i Luksenburg. 

Przedstawiciele wspomnianych państw 
postanowili zwrócić się d.o międzynaro­
dowych kongresów gospodarczych O 

podjęcie zdecydowanej akcji obrony 
tary! celnych. 

------------------------Od Adm i nistracji. 

li P. T. Czytelników na-

. 

szy.ch prosimy uprzejmie 
o niezwłoczne informowa-

I nie nas o nieregularnem, 
wzg. opóźnionem d.oręcza­
niu pisma. Piotrkowska 86,. 
Telefon 1'i 101-99. 

Czerwcowy zeszyt 
paryskiego żurnalu mód 

"Paris Mode" 
już nadszedł 

Do nabycia w administracji 

Dziennika Łódzkiego 
w cenie po zł. 2.-

UL. PIOTRKOWSKA Nr. 86. 

~~~~~ 
.. ------------------..... 
obecnej, co można z łatwością stwier­
dzić, Pomorze zamieszkuje w 90 proc· 
ludność polska'. 

Pomorze, zdaniem autora artykułu, 
ekonomicznie ucierpiało. 

Wywody powyższe są j askrawym do­
wodem, iż - mimo wysiłków propa­
gandy niemieckiej czas robi swoje i 
zmienia nawet poglądy ~ ,Manchester 
Guardian'. 

LONDYN, (Pat). .Manckester Gu­
ardian" ogłasza serję artykułów o sy­
tuacji mi!)dzynarodowej, w których w 
sposób bardzo powatny analizuje sytu­
acj!) milld7iynarodową. Artykuły te slu­
tyć mają za tło do sprawozdań z ostat­
nich narad w Lozannie, a pochodzą 
one od specjalnego koresponde:lta pis­
ma. który wysiany został ostatnio w 
podrót do wszystkich większych kra­
jów w Europie, dla zapoznania· si~ na 
miejscu z aktrulnemi zagadnieniami 
polityki międzynarodowej. 

stllPstwem logicznego rozumowania. 
Być mote, iż udzielenie Polsce dostępu 
do morza przez Kłaj pedll byłby leps~em 
rozwiązaniem kwestJi. Polska i Litwa 
były związane unjll personalną przez 
okres dłutszy znacznie, aniteli ieden 
wiek. Dziś jest jut jednak zapóźno na 
napraWIanie błędów, popełnionych 
przed trzynastu laty. Dziś trzeba po­
godzić si!) z tern, te korytarz istnieje 
i uwaiany jest za najważniejszy teren 
w Polsce, i za naj bardziej wartościowy. 

-----, .... ----~--------------------------------~-----
W dzisiejszym, siódmym z kolei 

artykule, "Manchester Guardian" oma­
wia sprawę Pomorza. 

Nalety z naciskiem podkreślić, it 
antypolskie nastawienie • Manchester 
Guardian" jest powszechnie znane. 

W artykule wspomnianym mówi się 
m. in,. te gdyby wEnropie moioa by­
ło wytworzyć lepszą atmosferę pwycho· 
logiczną, to sprawa Pomorza nie wy­
dawałaby sill katdemu Niemcowi tak 
szalenie wain~, jak to ma miejsce 
obecnie. Było to wielkim bl!)dem trak­
tatów pokojowych, te ustaliły one ta­
kie rozwiązanie zagadnienia dostępu 
Polski do morza, jeieli Polska miała 
być przywróconą do samoistności, gdy t 
traktaty pokojowe były zawierane wła­
śnie w duchu samostanowienia naro­
dów uciemi!)zonyeb, to udzielenie Pol­
sce dostllpn do morza było dalszem na-

Nie udało mi się spotkać ani jedne­
go Peolaka - pisze autor a~tykułu­
nawbt skrajnego socjalistę, który zgo­
dziła y się dyskutować na temat kory­
tarzJ' • 

eżeli chodzi o argumenty historycz­
ne - Pomorze było na przestrzeni wie 
ków w posiadaniu i Polski i Niemiec, 
zatem argumenty historyczne nie mogą 
przemawiać na niczyją korzyść, gdyż 
kto i kiedy był w posiadaniu Pomorza 
staje się sprawą obojętną, w tych o­
czywiście warunkach. Natomiast argu­
menty etnograficzne przemawiajll na ko­
rzyść Polski. 

.Jest faktem stwierdzonym, iż o­
kręgi wyborcze na Pomorzu wybierały 
'polskich posłów do Reichstagu, a jeśli 
zwrócić uwagę, że wybory te były tajne 
i wolne od jakiegokolwiek nacisku ­
fakt ten jest najlepszym dowodem, że 
ludność polska jest na Pomorzu licznie 

Krwawe zajście 
w restauracji warszawskiej. 

Oficer strzela do sąsiada przy drugim stollku. 
WARSZAWA, 18 czerwca. (Tel. wł.). 

Nocy ubiegłej w restauracji »Victoria" 
rozegrało się około godz. 2-ej krwawe 
zajście między majorem l-go pułku ar­
tylerji przeciwlotniczej, Marjanem Jure­
wiczem a Ferdynandem Czajllickim, do­
ktorem weterynarji (PI. Trzech Krzyży 
Nr. 8). 

Czaplicki siedział. przy stoliku w to­
warzystwie fordanserki . Major Jurewicz 
od czasu do czasu rzucał w stronę to­
warzyszki Czaplickiego jakieś uwagi, co 
bardzo denerwowało Czaplickiego. W 
pewnej chwili, gdy major Jurewicz do­
szedł do stolika, prosząc tancerkę do 
tańca, Czaplicki rzucił w stronę majora 

I ostrII uwagę. W odpowiedzi major Jure­
wicz błyskawicznym ruchem wyjął z kie­
szeni r"wolwer i strzelił czterokrotnie 
w kierunku Czaplickieio, raniąc go w 
klatkę piersiową i obojczyk, głowę i 
prawy bok. Po strzałach major Jure­
wicz rzucił rewolwer na ziemię i usiadł 
z powrotem przy swoim stoliku. 

Na sali zapanowała niezwykła kon­
sternacja, goście wybiegli do hallu. Za­
alarmowana komenda miasta wysłała na 
miejsce dyżurnego oficera, który "resz­
tował majora Jurewicza. Rannym zao­
pieknwał się jego towarzysz Jan Kasz­
telan, przewożąc go do domu. 
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Niemcy u progu 
cesarstwa. 

Berlin, w czerwcu. 

Dla dziennikarza, pracującego w 
Niemczech, niema rzeczy zawodowo 
ryzykowniejszej, jak wciąganie w dys­
kusję osoby prezydenta Rzeszy. Czasy, 
w których karykaturowanie Wilhelma, 
a nawet krytykowanie jego mów i wy­
stąpień, należało do szeregu niekwest­
jonowanych swobód prasy, zaliczają się 
do _ . w tym względzie - chlubnej 
przeszłości hohenzollel'nowskiego cesar­
stwa. 

Cale szczęście, że 'można się jeszcze 
zajmować urzędowaniem prezydenta 
Rzeszy, z pominięciem osoby sędziwe­
go feldmarszałka. 

Konstytucja we}marska określa sta­
nowisko prezydenta Rzeszy z całą do­
kładnością. Wybierany przez powsze­
chne głosowanie na lat siedem, prezy­
dent Rzeszy odpowiedzialny jest przed 
narodem. Wyrazicielem woli narodu jest 
Reichstag. To też na wypadek prze­
widzianego przez konstytucję konfliktu 
między prezydent.em Rzeszy a Reichs­
tagiem, parlament Rzeszy. conajmniej 
na okres trwania sporu, otrzymać mo­
że prawa większe od głowy państwa. 

Pomimo tego Hindenburg posiada 
w praktyce władzę większą, niż jaki­
kolwiek współczesny mu monarcha. Po­
nieważ Reichstag wyłączył się sam z 
akcji rządzenia państwem, rządzi fak­
tycznie prezydent ,zapomocą dekretów 
gabinetu, tak jak rządzili królowie 
pruscy ... do roku 1848. 

Z punktu widzenia niemieckich re­
publikanów, przesunięcie zakresu wła­
dzy, przyznanego prezydentowi Rzeszy 
przez konstytucję nie byłoby jeszcze 
największem nieszczęściem . W czasach 
krytycznych naginanie form nie może 
być szkopułem, a który rozbić należa­
łoby zabiegi o zachowanie treści. W 
wypadku Hindenburga zmieniła się je­
dnak nie tylko forma, lecz także treść, 
stan umysłów republiki niemieckiej już 
całkowicie odpowiada monarchji. 

Prezydent Rzeszy posiada dzi3iaj 
władzę absolutną. On skupia w swych 
dłoniach odpowiedzialność, której wyz­
były się pozostałe organy konstytucyj­
ne. On jeden wytycza kierunki nie­
mieckiej polityki. Aczkolwiek artykuł 
56 konstytucji stwierdza wyłączną od­
powiedzialność polityki kanclerza przed 
Reichstagiem, Briining, popierany przez 
parlament, ustąpić musiał w tej samej 
chwili, gdy cofnął mu swe zaufanie 
prezydent. 

Konstytucyjne, formalne prawo pre­
zydenta do powoływania.i zwalniania 
rządów odpowiedzialnych li tylko przed 
parlamentem, w praktyce wygląda w 
ten sposób, że ministrowie nie dbają 
o zaufanie parlamentu i trosZczll się 
tylko, by nie popaść w niełaskę pre­
zydenta. 

Cała historja Briininga, początko­
wo zausznika, następnie popadłego w 
niełaskę, podkopanego intrygami .dwo­
ru" prezydenckiego i usuniętego przez 
iziałania kamaryli, jest tego dowo­
dem. 

Wprawdzie są Niemcy jeszcze re­
publiką, lecz jest to czcza formalność. 
W rzeczywistwści kilkuletni okres re­
Publikańskiego bytowania Niemiec jest 
zakończony. Anemiczna latorośl repu­
bliki wejmarskiej znajduje się w osta­
tniem stadjum zamierania w klimacie 
monar~hicznym, władającym pod tą 
szerokością geograficzną Europy. 

.Dzn:NNIK ŁODZKI· 19.VU2 

OBYWATELE! 
Dziesięć lat temu krwawe wysiłki pokoleń 

uwieńczone zostały czynem żołnierza polskiego. 
Dziesięć lat mija, jak polski żołnierz przekroczył granicę 

Śląska, obejmując go w posiadanie w imieniu Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej. 

Wieki oczekiwał lud Śląski na wyzwolenie z pod stopy 
najeźdźcy. 

Nie wszyscy bracia zostali przyłączeni do Macierzy. Miljo­
ny jęczą pod krwawym butem najeźdźcy. 

Dziesięciolecie tego czynu musi być uroczyście obchodzone 
przez cały naród, tembardziej, że hydra pruska nie przestała wy­
ciągać szponów po ziemie polskie. 

W dziesięciolecie przyłączenia Śląska przypomnieć sobie 
musi naród, jak wielkie ponosił ofiary, aby zjednoczyć się w pań­
stwie niepodległem. 

Niech Rocznica ta będzie jednocześnie stwierdzeniem g otowości 
calego Narodu. całej Polski do obrony granic Rzeczypospolitej. 

::ItI'. 3. 

Ostatnie słowo Matuszki. 

Niech w dniu dzisiejszym zrozumie cały świat, że Polska ' 
nie odda piędzi swej ziemi, póki żyw będzie naród, póki młodzież 
nasza będzie zdolna do noszenia broni. 

1'erory8ta Sylwester Matuszka, sprawca 
8trll8zuych kllt;istrof' k.oleJow.rcli, wygła­
s.a pUI:\Q IIl\dem wled"ńslllm Hwe .ostat­
nie s/owo". MatllilZ/i8 :tostlil 8llazany 

Niech świat cały policzy obrońców granic Rzeczypospolitej 
zjednoczonych w dniu uroczystym jedną myślą: 

"Nie damy ziemi, skąd nasz ród". 

Komitet Obchodu 10.1ecia 
przyłączenia Śląska do Polski. 

---------------------------------.--------------
Łódź W 10-tą rocznicę 

przyłączenia Sląska do Polski. 
Program dzisiejszefto obchodu. 

Dziś, w niedZielI), dnia 19 czerwca 
r. b., odb~dzie się w Łodzi, staraniem 
komitetu wyłonionego ze wszystkich 
sfer społeczeństwa, poli protektoratem 
marsz. Józefa Piłsudskiego. uroczysty 
obchód lO·lecia połączenia Sląska z Ma· 
cierzą oraz ogólnopolski zjazd delega­
tów Legjonu Sląskiego. 

Program uroczystości jest następu­
j,cy. 
Godz. 9.30: Uroczysta msza św. w kate­

drze św. /itanisława Kostki 
oraz poświęcenie prz!>z J. E. 
ks. bisk. dr. K. Tomczaka 
sztand»ru Grupy Łódzkiej 
Legjonu Sląskiego, ofiaro­
wanego przez społeczeństwo 
łódzkie. 

Godz. 11: ' Ma~ifestacyjny pochód u­
czeiftników uroczystości do 
pomnika T. Kościuszki, na 
Pl. Wolności, oraz złożenie 
tamże wieńców przez dele­
gatów stowarzyszeń i związ­
ków, poczem nastl}pi wbi­
janie pamiątkowych gwo­
tdzi w drzewce pOŚWięco­
nego sztandaru Legionu 
śiąskiego i przemówienia 
okolicznościowe . 

Godz. 17: Uroczysta Akademja w Fil­
harmonji przy ul. Prez. Na­
rutowicza, z następującym 
programem: 

1) Hymn narodowy - odegra orkie-

..... ----------------... 
Niemcy są dzisiaj elekcyjną mo­

narchją z Hindenburgiem na czele. Je­
szcze pocieszać się mogą republikanie 
niemieccy, że monarcbja elekcyjna lep­
szą jest od dziedzicznej - lecz jak 
długo? . 

Poprzednie siedmiolecie urzędowa­
nia Hindenburga cechowało postępują­
ce odrepublikanizowanie Niemiec: O­
becny okres jego urzędowania przy­
niesie restaurację monarchji. 

Dopier.o gdy korona Hohenzoller­
nów spocznie na skroniach prawowi­
tego monarcby, spełniona będzie w 
całości misja dziejowa cesarsIri~o feld­
marszałka. 

stra Państw. Szkoły Włókienni­
czeJ pod batut!) p. prof. St. Krze­
sińskiego. 

2) Zagajenie przez prezesa Komitetu 
dora E. Samborskiego. . 

3) Prelekcja y-marszałka sejmu p. 
dr. K. Polakiewicza p. t .• wIO· 
lętnią rocznicę przył~czenia Slą­
ska do Macierzy". 

4) Dekoracja b. powstańców SI~s­
kim Krzyżem WalecznOŚCi i Za­
sługi przez p. y-marsz. K. Pola­
kiewicza. 

5) Odczyt prof. Uniwersytetu Ja­
giellońskiego p. dr. Adama Kło­
dzi.6.skiego p. t . • Znaczenie Slą­
ska dla Polski' . 

6) a) Straż nad Wisłą· . 
b) Wiązanka melodyj ludowych, 

w układzie K. Prosnaka, wy­
konają połączone chóry im. 
St. Moniuszki w Łodzi pod 
batutą p. Karola Prosnaka. 

7) Recytacj a p. T. Białos?czyńskiego, 
artysty Teatru Miejskiego. 

8) .Rota" Konopnickiej odśpiewana 
przez uczestników Akademji. 

Po Akademji rozpoczną sil) obrady 
Ogólnollllskiego Zjazdu delegatów Le­
gionu Sląskiego W obecności Zarządll 
Głównego Legjonu Sląskiego oraz przed­
stawicieli miejscowych władz państwo­
wych, wojskowych i samorządowych i 
przedstawicieli stowarzyszeń i związ­
ków. 

Przyjęciem delegatów zajmuje sie 
kwatermistrzostwo zjazdu, którego sie­
dziba mieści się przy ul. Piotrkowskiej 
108 w lokalu Komendy Okręgu Związ­
ku Strzeleckiego. 

Komitet pragnąc nadać obchodowi 
charakter żywiołowej maniIestacji i wy­
kazać wrogom naszym, gotowość całe­
go narodu do odparcia wszelkich ich 
zaborczych zakusów i zamachów na ca­
łość naszych granic, zwraca sil) z gorą­
r,ym apelem do wszystkich obywateli 
stowa.r~Y8~e~ i zwil/tzków do wzięCi~ 
JaknaJhczmeJszego udziału w tych IIro-
CZystośc~ia.c.h .................... -

Pokój 
przy rodzinie do wynajęcia w cenie 30 zł. 
miesięcznie. Wladomość:lul. Wólczańska 
Nr. 139, m. 16 od 10-6 wiecz. --

na6 lat WlęZlt:lll80, 

----., .................. ---
Mikrofony Rozglośni Lódz­

ki ej w Filharmonji. · 
Ku uczczeniu lO-leCia pO/liczenia 

Sląska z macierzą IV dniu dzisiejszym 
odbędzie si~ w Łodzi uroczysty obchód, 
nad którym protektorat raczył obj~ć 
pierwszy Marszałek Polski Józef Pil­
~~kL • 

Kulminacyjnym punktem tego obcho­
du będzie akademja, która rozpocznie 
si ę o godz. 17.15 w sali FilharmonJi 
Ł6dzkiej. 

Rozgłośnia Łódzka Polskiego Radja 
doceniając znaczenie tego obchodu, 
oraz pragnt+c, aby w uroczystej akade­
mji wzięli udział wszyscy radIOsłucha­
cze-postanowiła akademj, t~ transmi­
tować. 

Transmisj~ tę rozpocznie hymn na­
rodowy, który odegra orkiestra Pań­
stwowej Szkoły Włókienniczej pod dy­
rekcJą prof. St. Krzesińskiego . 

Po dekoracji byłych powstańców 
śląskim krzytem walec7.ności i zasłu­
gi prof. Uniwersytetu Jagidlońskiegg 
dr. Adam Kłodziński wygłosi odczyt 
pt. "Znaczenie Sląska dla Polski". 

Pomiędzy poszczególnemi częściami 
tego programu odbędą si~ przed mi­
krofonem wyst~py artystyczno-wokalne. 

Usłyszymy wiązankę melodyj ludo­
wych w układzie prof. K. Prosnaka w 
wykonaniu połączonych chórów T-wa 
im .. MOniuszki. Dalej usłyszymy recy­
ta,eJ ę artystó w teatru miej skiego, oraz 
wląza~k~ melodyj tolnil'rsJctch w wy­
konaniU orkiestry Państwowej Szkoły 
Włókienniczej. 

Baczność! Członkowie 
Federacji Polsko Zw. Obr. 

Ojczyzny! 
Z~rzl\.d Federacji przypomina, te 

staWlenmctwo wszystkich członków 
sfederowanych organizacyj b. wojsko­
wych o godz. 8.30 w podwórzu domu 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 111 jest obo­
wil}zkowe. 

Zarząd .Federacji". 

Apel do podoficerów 
rezerwy. 

Zarz,d Koła Związku Podoficerów 
Rezerwy R. P. w Łodzi apeluje do 
członków i sympatyków o gremjalne 
przybycie w dniu 19 czerwca rb. go­
dzina 8·mll rano na zbińrk~ do lokaJu 
własnego przy uL Karola Nr. prawa 
oficyna parter, celem wzil)cia maso­
,,:eg? ud~iału w uroczystościach .Dzie­
slęcIolecla przyłączenia Sląska do Ma­
cier?y· oraz poświ,ceniu sztandaru Le­
gionu SJlllkiAgo oddziału w Łodzi 
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A. E. W. MASON_ 

NIEsalVl ITY ZEGaR. 
Mr. Twiss był zawołanym piechu· 

rem. Regularnie cudziennie po skoń­
czonej pracy wracał z Adelphi, gdzie 
mieściło się jego biuro, de domu 
w Hampstead. 

powrocie kapitan oświadczył, że chce jące, a perspektywy awansu - pewne. 
napisać kilka list6w i po zed! do swego Nic teź nie świadczyło o kłopotach 
pokoju. osobistych, Dramat ten należało więc 

Cranfield wraz z dwoma przyj a- zaliczyć do rzędu nierozwiązalnych za­
ciółmi pozostał w palarni. Co do tego gadek. 
nie było żadnych zgoła wątpliwości, • * • Pewnego popołudnia, kiedy niejaki 

kapitan Braybm opóźnił go o całą 
godzinę wskutek zawiłej kwestji hipo­
tecznej, Mr. Twiss rzekł wreszcie. 
spoglądając na zegar: 

Essex i Suffolk, nad rzeką Staur, 
sześć mil od stacii. Był to domek 
z epoki elżbietańskiej, o niskich po­
wałach, zadymionem belkowaniu i mo­
numentalnych kominkach. Miejscowość 
nie była pozbawiona malowniczości, 
ale cały Iten obraz wydał się adwo­
katowi tak ponury, że ogarnęło go ja­
kieś przeczucie. Przypomniał to sobie 
teraz. 

jak to twierdzili kategorycznie Chal- Mam nadzieję. że pan nie wy-
mers i Linfiele. Chalmers dodał je- jedzie? - rzekł Archie, Cranfield do 
szcze: Mr. Twissa. - Linfield i Chalmiers 

Pau idzie zapewne w kierunku 
zachodnim? Czy nie sprawi panu r6ż­
nicy pójść ze mną aż do Piccadilly? 
Zboczenie z drogi nie będzie duże, ja 
zaś mam powody pragnąć, aby mi pan 
towarzyszył. 

- Do pańskich usług - odpa·rł 
kapitan Brayton. 

Obaj mężczyźni wyszli. 
Z począ.tku kroczyli w milczeniu. 

Mr. Twiss nie wiedział, zda ię, 
w jaki spos6b wszcząć rozmowę. Tak 
dotarli do Pali MalI. Przypadek 
przyszedł im tu z pomocą.. 

Jakiś młody człowiek w wieku 
kapitana zbiegł szybko z ganku klubu 
i skierował się w ich stronę. Kiedy 
stanął w świetle latarni, Mr. Twiss 
nie m6gł pohamować nagłego odruchu. 
Prawie jednocześnie młody człowiek 
skręcił raptem na jezdnię, kt6rą prze­
był kłusem, jak gdyby przypomniaw­
szy sobie jaką ' pilną sprawę. Mr. 
Twi i jego towarzysz uszli jeszcze 
kilka krok6w, a kapitan Brayten 
pierwszy wyraził wsp61ną im obu 
my'l: 

- Obawiam się, że z nim jest 
niezupełnie dobrze. 

Adwokat spuścił głowę· 
- Pań ka uwaga martwi mnie. 

Właśnie chciałem z panem porozma­
wiać o Archiem Craufieldzie. Obie­
całem jego ojcu, że będę dJa Archiego 
czemś więcej niż doradcą prawnym. 
Zna go pan dobrze? 

Kapitan skinął twierdząco. 
- Może powinienem powiedzieć, 

że go znałem dobrze. Byliśmy kole­
gami, razem studjowaliśmy w Chat­
ham. - Tu kapitan zawahał się. -
Muszę stwierdzić, że 'wynikło między 
nami nieporozumienie. Pokł6ciliśmy 
się· . 

- Tak, że nie ma pan o nim in­
formacyj świeżej tlaty? 

Karitan wzruszył ramionami. 
- Nie mam zupełnie. Wiem tylko 

to, co opowiadają. w szczupłem gronie 
jego znajomych. Stał się on dziki, 
ponury i, co najuiwniejsze, tajemni­
czy, niezwykle tajemniczy. 

- To, co pan m6wi - rzekł 
Mr. Twiss - nie dziwi mnie wcale, 
a zarazem bardzo martwi! Pamięta 
pali, jakie ~chie miał w swoim czasie 
ambicje wojskowe? Przypisałbym chę­
tnie zaszłą. w nim zlllianę tej willi 
wiejskiej, w kt6rej zamieszkał. 

Brayton nie podzielał opinji adwo­
kata. 

W tydzień później kapitan Brayton 
odwiedził znów Mr. Twis a. 

- Niech pan sobie wyobrazi­
rzekł - że będę gościem Craufielda. 
Właśnie otrzymałem od niego list z za­
proszeniem na jakieś przyjacielskie 
zebranie. 

Adwokat nie ukrywał radości. 
Sciskając mocno rękę swego klienta 
rzekł : 

- Przywiezie mi pan nowiny 
o Archiem. - I dodał: - Oby były 
lepsze od tych, jakie ja posiadam ... 
A proszę nie zapomni~ć o mnie! 

- Nie zapomnę iz pewnością. -
odparł serdecznie kapitan. 

A po kilku dniach cała prasa za­
jęta była wyłącznie tajemniczą śmier­

cią Braytona. 
* * * Pierwsze podejrzenie o 

gadce powziął Mr. Twiss w 
z telegramem, jaki otrzymał 
wieczorem: 

tej za­
związku 
późnym 

.Proszę przyjechać uatychmiast. 
Gwałtownie pana potrzebuję. - Cran­
field" . 

Brzmiało to niby okrzyk rozpaczy. 
Najbliższym pociągiem rannym ad­

wokat udał się w drogę. Dzienniki 
w kiosku stacyjnym nie donosiły 
o żadnym wypadku i Mr. Twiss ode­
tchnął z ulgą.. Po przybyciu kolejll 
na miejsce odbył szeŚĆ mil pieszo, 
gdyź ze względu na wczesną. porę nie 
m6gł dostać wehikułu. 

Był przyjemny poranek listopado­
wy: gdyby nie brak liści i ptactwa. 
możnaby sądzić, źe to czerwiec. Prze­
chadzka nastroiła MI'. Twissa optymi­
stycznie: podchodząc do kraty willi, 
nie przywiązywał już poprzedniej wagi 
do depeszy Cranfielda. Ale nim zdą­
żył zadzwonić, otworzył mu drzwi 
sam' Archie. blady, o wyglądzie czło­
wieka, który zupełnie nie panuje nad 
sobą. 

- Co s'ę stało? - zapytał Mr. 
Twiss, wchodząc do hallu. 

- Rzecz okropna! - zawołał 
Cranfield. - Idzie o Braytona. Ale 
pan zapewne nic jeszcze nie jadł. 
Opowiem wszystko przy stole. 

Mr. Twiss zasiadł do śniadania, 
Cranfield przemierzał nerwowo pok6j. 
Jeden z mężci/;yzn rzucał pytania, 
drugi odpowiadał. Całość nabierała 
w teu spos6b kształt6w. 

.Rozmawialiśmy o czemś banal- szykują się do drogi - hyłbym więc 
nem. Ja siedziałem w fotelu obok tu zupełnie sam. 
kominka, Cranfield zaś naprzeciwko. - Czemu miałbym zostać? - od­
Linfield, między nami, opierał się o bi- parł adwokat. - Nie zamierza pan 
lard. spędzić tu całej zimy. 

.Miałem coś odpowiedzieć: nagle - Nie. Ale przed wyjazdem mu-
odrzwi otwarły się gwałtownie i do pa- s~ę tu jeszcze uregulować r6żne 
larni wbiegł słnżący Cranfielda, m6- sprawy. 
wiąc zadyszany: - Czy mogę pana Mr. Twiss dał się nakłonić i po-
poprosić? został. M6gł wówczas stwierdzić, że 

.Cranfield wyszedł z nim, ale przy- śmierć kapitana Braytona sprawiła, 
puszczam, że zrobił zaledwie kilka między innemi, pewien nieoczekiwany 
boków, gdyż, choć drzwi były za.- skutek. Stosunek sąsiad6w do Cran­
mknięte, słyszałem, jak rozmawiali field a uległ zmiame. Zaczęto mu oka­
szeptem. Co więcej, nastąpiła niewiel- zywać sympatję, ujawniła się też wo­
ka pauza między chwilą, kiedy głosy bec niego kurtuazja i większa uprzej­
ich zamilkły, a powrotem Craufielda moŚĆ w mowie. Jakiś emerytowany 
do pokoju. Zbliżywszy się do ko- admirał, polityk z temperamentu, zło­
minka, rzekł on z dużym spokojem: żył mu osobiście kondolencję, chociaż 

.Muszę wam oznajmić okropną no- poprzednio był usposohiony hardzo nie­
winę. Brayton zastrzelił się z rewol- chętnie. Cranfielda nie zastał w domu 
weru. i Mr. Twiss odprowadził gościa zpo-

.Spojrzał na Linfielda, potem na wrotem do hramy. 
mnie i osunął się cię ciężko na krze- .- To z pańskiej strony bardzo 
slo. Potem nachylił się w stronę uprzejmie - oświadczył na pożegna­
ognia. Drżał cały. Byliśmy zbyt nie adwokat - pan Cranfield nie po­
przejęci, aby coś wyrzec. Wreszcie zostanie tu zapewne, gdyż śmierć ka-
Linfield zapytał: pitana Braytona zadała mu zbyt do-

. • Czy nie żyje? tkliwy ·cios. Żegnam pana. 
• Tak! - odparł Cranfield - jeśli Wr6cił wolnym krokiem do domu 

mam wierzyć Humphreysowi. Zatele- i poszedł do palarni. Pok6j był pu­
fonowałem do lekarza i po policję. sty. Zapaliwszy fajkę, wziął z eta­

Tymczasem myśmy powinni tam żerki książkę. 
pójść. W cią.gu pięciu minut nic nie za-

.1 poszliśmy". kłóciło mu lektury. 
Tyle Chalmers. Ale po chwili usłyszał jakiś szmer 
Ze swej strony służący Cramfielda - przy drzwiach, które następnie otwo-

Humphl'eys złożył następujące oświad- rzyły się. Wszedł Cranfield i stanął, 
czenie: ciężko dysząc. Mr. Twiss chciał się 

.0 godzinie pół do szó~tej zadzwo- odezwać, ale zachowanie Cranfielda 
uiono z ·pokoju kapitana Braytona. było tak szczególne, że adwokat mimo 
Pośpieszyłem tam. Pan kapitan zapy- pewnych skrupuł6w nie zdradził swej 
tałmnie, o której godzinie zahierano ohecności. Ukryty za kotarą., obser­
stąd pocztę. Odl'Zekłem, że listy do- wował przez szparę. Cranfield zbliżył 
mew e wysyła się o sz6stej. Polecił się żywo do kominka, schwycił nie­
mi więc zgłó~ić się o tej porze po ko- wielki staroświecki zegar i z jakąś 
respondencję. Zjawiłem się punktu al- niesamowita wściekłością cisnął nim 
nie. Na dywanie zobaczyłem bez- o kamienny gzyms. A uczyniwszy tę 
władne ciało. W ręku kapitan ściskał niezrozumiałą rzecz, padł na fotel na­
kurczowo rewolwer. Nie żył". gle zaczął jęczeć, kryjąc twarz w dło-

Podczas śledztwa Chalmers i Hump- niach. Okrepne łkania wstrząsały nim 
hreys powtórzyli bez najmniejszej raz po raz. Mr. Twiss, przerażony, 
zmiany pierwotne zeznanie. Co się nie wiedział, co począć. Ale ta nagła 
tyczy broni, sędzia zapytał służącego: burza przeszła r6wnie szybko, jak wy-

- Pozualiście rewolwer? buchła i Cranfield, 2erwawszy się jed-
- Dopiero w6wczas, kiedy go wy- nym skokiem, zadzwonił. Zjawił się 

rwano z ręki kapitana. Humphreys. 
Sędzia wskazał leżącą na stole - Potrąciłem łokciem zegar na 

broń. kominku i przewr6ciłem - rzekł 
- Czy to ten? Cranfield. - Trzeba zmieść okruchy 
Humphreys wzią.ł rewolwer, ohej- szkła. . 

rzał kolbę: widniały na niej dwa ini- Wyszli obaj, a Me. Twiss m6gł 
- Musi to być coś poważniej­

szego. Zgadzam się, że długo si e­
dZl\c na wsi człowiek czuie się uie­
swojo w mieście. Ale czemn Archie 
Cranfield zakopał się tam?) 

Pr6cz Braytona goŚĆmi Archiego 
byli: adwokat Henry Chalmers i Wil­
liam Linfield, osobistość znana w Lon­
dynie. Obydwaj znajdowali się w sto­
sunku do gospodarza w tej samej sy­
tuacji, co i kapitan: znali go oddawna, 
ale nie widywali się z nim ostatnio, 
tak że otrzymane zaproszenie musiało 
ich zdziwić. Wszyscy trzej przybyli 

cjały: A. C. w6wczas wymknąć się niepostrzeżenie 
- Tak - odparł - poznałem z palarni. 

broń pana Cranfielda. Trzymał ją. W cztery dni p6źniej opuścił wraz 
w szufladzie nocnej szafki. z Cranfieldem willę . Służl\cy wyjechał 

A więc, kiedy Cranfield rozmawiał z bagażami wcześniej. Cranfield, za­
ze swymi gośćmi w palarni, Brayton mknąwszy drzwi na klucz, wybuchnął 
wszedł do jego pokoju i wziął rewol- nagle: 

Na ulicy St. James Street ohaj 
mężczyźni rozstali się. Adwokat skrę­
cił w Bond Street, a idąc rozmyślał 

o willi, kt6rą Archie Cranfield polecił 
mu w swoim czasie kupić. Znajdo­
wała się ona na granicy hrabstw 

w środę, czwartek spędzili na polo­
waniu, a wieczorem grali w brydża. 
Wedle zgodnej ich opinji Brayton nie 
był nigdy w lepszym humorze. W pią , 
tek cala czw6rka zn6w polowała, a po 

wer, żeby się zabić. Mimo to w jego - Nigdy już więcej moja noga 
życiu nie wykryto żadnego powodu do tu nie postanie. 
samobójstwa. Interesy były w po-
rządku , dochody zupełnie wystarcza-

Dok. nast. 
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Kalendarzyk. 
Czerwiec DZIŚ" Gerwazego I Prot. 

JUTRO: Sy)werjulla P.M'. 
W szponach zwyrodnialców. 

19 
-:::-

Wlohód lłońca a.I!>. 
Zachód Ilońca 19.69. 

Wlohód kllę"70a 22.0G. 
Zaohód kil ęł70a 3 U. 

Długo.ci dnia 16.39. 

lo-letnia dzieWczyna porwana na ulicy­
Ohydna orgja w kawal~r5kjm pokoiku wdowca. 

Niedzi~la 
..... _._ Prs7b7ło dnta g.lł. 

IlUZBUM' "'IH.ISKlB hlltorJt I .. tukt Im. I 
J. l R. Bartol •• wle,ów (Plao Wolno.ol l) 
otwarte w .rody. loboty I ul.d,tel. od 
10-16. 

Dyżury aptek. 
DzI' w nocy dyturui~ następui"ce ap­

telei. Sz. Janleielewieza, (Stary Rynek 9) -­
L. Steckla (Limanowskiego 37), B. Głu­
chowskiego (Narutowicta. .6), SJ. Hambur­
ga (Główna 50) L. Pawlowsleiego (Piotr­
kowska 307), A. Piotrowskiego (Pomorska91) 

Z rady miejskiej. 
We wtorek, dnia 21 czerwca r. b., o 

lIodzinie 10 odbl;dzie się specjalne po­
siedzenie rady miejskiej. 

Na porz"dku dziennym obrad znaj­
duj" się sprawy do rozpatrzenia zastrze­
:teń władz i zarzutów zainteresowanych, 
zgłoszonych magistrato"; m. Łodzi prze­
prowadzenia w zwi"zku z tem zmian do 
ogólnello planu zabudowania oraz wybo­
ru przedstawiciela m. Łodzi do państwo· 
wej r~dy opieki społecznej. 

Ku uwadze nauczycielstwa 
i młodzieży. 

Na podstawie zawiadomienia minI­
sterstwa wyznań religijnych i oświece­
nia publicznllł:o, kuratorjum łódzkiego 
okręQu szkolnego zwraca uwallę nau­
czycielstwa I młodzieży na odczyt na­
czelnika wydziału szkół handlowych i 
lIospodarczych, p. Marji Zaborowskiej, 
p. t .• Szkolnictwo zawodowe w świetle 
nowej ustawy', który zostanie wygłoszo­
ny przez radjo dnill 20 czerwca b. r. o 
godzinie 18 i na odczyt p. Janiny K"cz­
kowsklej p. t. • O wyborze szkoły zawo­
dowej", który O tej samej godzinie zo­
stanie wygłoszony przez radjo w dniu 
23 czerwclI b. r. 

a) W dniu wczorajszym na poste­
runek Policji P8ń~twowej w Cbojnach 
zgłosiła si~ młoda jakaś niewiasta, któ­
ra wylegitymowała si, i podała, że na­
zywa się Janina Kudra, zamieszkuje 
we wai Górki, gminy Kruszew, powiatu 
łódzkiego, liczy lat 16. 

Kudrówna ze łzami w oczacb, prze· 
rywanym, ze wzruszenia i osłabienia 
głosem opowiedZiała wrocz nieprawdo· 
podobn~ historjo, o prse1yciach swoich, 
w ci~gu nocy. 

Oto baWIła ona u szwagra Iwego i 
zamętnej siostry, zamieszkałych przy 
ulicy Tlllzyńskiej 73. Gdy ' około go-

dziny 20 30 zamierZała udać siO do do­
mu i szła w stron~ nlioy Rzgowskiej 
by wsi,ść do autobulu, podszedł do 
uieJ jakiś osobnik, który w dość onry 
~pos6b zatądał, by poszła z nim do je­
go mieszkania w celu zabawienia się. 

Zaskoczona takt propozycją Kud­
równa rzuciła si~ do ucieczki kieruj/lo 
się do mieszkania swej siostry. 

Osobnik dogonił jt jednak w pobli· 
tu bramy, uderzeniem pi\jllci w głowlJ 
oszołomił, następnie zaś zatkał usta 
r9ką, by uniemotliwić wzywanie pomo­
cy, poczem wspólnie z druiim jakim. 
nieznajomym jej m,tczyznł zaprowa-....................................... 

Moderniźacja służby informacyjnej P.A.T. 

W ostatnich dniach zainstalowano w lokalu redakcji Polskiej Agencji 
Te)egraficznej t . zw. teleskryptory, czylLm.aszyny do pisania nil odległość. 
Ta nowoczesna instalacja przyspieszy w bardzo wielkim stopniu prze­
syłanie abonentom P.A.T. odbieranie nadchodz'lcego z całego światli 
materiału infor;nacyjnego. Na zdjęciu naszem widzimy dwa teleskrypto' 
ry, zainstalowane w redakcji P.A.T, oraz stację rozdzielez'l, umożliwia-

jącą komunikację telegraficzną z abonentami agencji. 

-------------------------------~--------..... Maturzyści tworzą Rucho- L&k -d - t' -k t 
my Uniwersytet Ludowy. I Wl aCJa rOJ ą a 

Dnia ~ł .czerwca .. 1932 ro~u o gOd~.1 przy pomocy rewolweru. 
19 w sah FllharmonJl, staramem Koml- •. • " • •• 
tetu Maturzystów, odbędzie się wieczór Podloze krwawej tragedJl w RudZie PabJamckleJ. 
artystyczny. Całkowity dochód prze­
znaczony na ruchomy uniwersytet ludo' 
wy dla Kresów Wschodnich. Jest to 
pierWSZlI impreza w Łodzi, wykonana i 
zorganizowana przez maturzystów. Jest 
to rownocześnie wyczyn wielkiego za­
pału i ofiarności, godnej naj szerszego 
poparcia. Niew'ltpliwie nie znajdzie się 
IIni jedna matka, czy ojciec, którzyby 
nie zechcieli zobaczyć ten pierwszy, na 
wielkI! skalę zakrojony czyn młodzieży 
maturalnej. 

Bilety, w cenie od 50 gr. do 2.-zł. 
już można nIlbywać w lokalu Wypoży' 
czalni Akademickiej (ul. 11 Listopada 
26, tel. 172-05). 

Baczność, 
członkowie federacji! 

Program udziału Federacji Polskich 
Zw. Obr. Ojcz. w manifestacji .śląskiej· 
jest nastopujący: 

1. Godz. 8,30 zbiórka wszystkich 
zwillZków, z pocztami sztaudarowemi, 
w podwórzu domu przy ulicy Piotr­
kowskiej 1ł 111, poczem wymarsz z or­
kiestrą do katedry, gdzie odbędzie siO 
p~ilwięcenie sztandaru Legjonu Slą­
kIego. 

2. Po naboteństwie przemarsz na 
Plac Wolności, gdzie odblldzie siO część 
oficjalna obchodu. 

3. Po oficjalnych przemÓwieniach 
rQzpoczDle siO obchód federacyjny. 
Przemawiad będą wyznaczeni przed­
staWiciele Federacji i zostanie odczy­
tana rezolucja. 

(a) Wczorajszej nocy, jako to po· 
dawaliśmy, rozegrała się w zacisznym 
domku przy ulicy Poleśnej U w Rudzie 
Pabjanickiej krwawa trBgedja, w wyni­
ku której zginęła z . .rąk porzuconego 

• m'lh 22 letnia Helena Mi/ORZ, zabójca 
zaś jej, 26-letni Bronisław Miłosz, cięto 
ko ranny, przewieziony został karetką 
por:otowia do szpitala okręiowego w 
Łodzi. 

Wdrotone przez policjo dochodzenie 
ujawniło podłote krwawego aktu. 

Miłoszowie pobrali aię przed zgórą 
3·ma laty. Potyoie nie naJetało do 
najszczęśJiwszycb, albowiem MiłJ9z za­
niedbywał tono, pił i sPlldzał noce po­
za domem. 

Wynikiem tego było, te Miłolzowa 
w lutym roku bie.tącego porzuci/a dom 
mota przy ulicy Zurawiej l w Łodzi i 
przeniosła siO do swych rodziców puy 
ulicy Brzeiliińskiej 10. 

Po pewnym czasie spotkała dawne· 
(O sWego znajomego z czasew panień­
skich, 26-letniego Jana Frydrycha 
Hetzgera, zamieszkałego w Rudzie Pa­
bjanickiej, przy uliey PoleAnej 12. 

Metzger pracował jako tkacz w fa­
bryce Glilrsmana, w Łodzi. Wkrótce 
między nimi zawitzala siO zażyłość i 
Miłoszowa przeniosła siO do mieszkania 
kochanka w Rudzie Pabjanickiej. 

Miłosz, który pracował jako cukier­
nik w Łodzi, nie godząc się z takim 
stanem rzeczy, wszczął pos~ukiwania i 
ustali wszy adres żony, napisat przed 14 
dniami list, w którym postawił jej ul­
timatum, te albo wróci do niego w 
ciągu tygodnia, albo też zastrzeli j~ i 
iej kochanka Metzgera. 

I Przyrzeczenia swego dotrzymał w 
części, alb. wiem Metzger uniknął kuli 
jedynie dzięki przypadkowi. Oto w 
tYiodniu bieżącym Metzger udał się do 
Rzgowa. gdzie przebywał na kursie dla 
instruktor6w straty potarnej . 

Zdradzony mąt uzbrojony w rewol­
wer systemu Nagan (frallcuski) zaopa­
trzył się w trzy kuJe, przezlłaczajllc je 
dla tony. kochanka i siebie. 

Zastał IV mieszkaniu tylko tono. 
Naj widoczniej odmówiła mu powrotu 
do domu, gdy t pcbnął j/ł na 16tko i 
przyłożywszy lufę do piersi, w okolicy 
serca wystrzelił. 

Kula przebiła tkanki serca i wyszła 
pod łopatką przez plecy, powodując 
śmierć niezwłocznie. . 

Milosz wówtzas strzelił sobie rów­
nież w piersi. Kula przebiła płuca. 
Ranny mial jeszcze tyle Sił, że wywlókł 
si~ na podwórze wołajlIc pomocy. 

Stan Miłosza jest nadal bardzo groś. 
ny, jednakte istnieje nadzieja utrzy' 
mania go przy życiu . 

• Ten trzeci" . kochanek Miłoszowej, 
Jan Frydryeh Metzger, z zawodu tkacz, 
wyjaśnia, że nie przypuszczał, it poty­
cie jego z Miłoszową zakończy się tak 
krwawo. Zabita. twierdziła zawsze, te 
li tylko z winy męta zmuszona była 
go porzucić. . 

Dalsze dochodzenie w powytszej 
sprawie prowadzi policja powiatowa. 

chili j4 Siłą do mieszkania przy uli07 
Tuszyńskiej 105. 

Tam w zaCisznym pokoiku rozebrali 
wystraszoną wieśniaezkę, grotąc w ra­
zie najwniejszego oporu śmiercią. 

Do mieszkania tego przybyło jesz­
cze trzech jall:iehś osobników i wszy­
scy w pięciu kolejno zmuszali ją do 
utrzymywania stosunków płoiowych. 

Pozatem odebrano jej ó złotych, ja. 
kie Kudrówna posiadała przy sobie, 
poczem !>lłotyli się między sob, I Prz1-
nieśli kilka flaszek wódki i pi wa oraz 
rótnych zakąsek, zmulzaj,c swą ofiarę 
do picia. 

W ten sposób przetrzymali Kudrów­
no do godziny 6-eJ rano, n8ltopnie ZaŚ 
lagroziJi jej śmiercią gdyby ośmieltła 
się zawiadomić o swych przetyciach 
policję. . 

Wychodz4C Kudrówna zauwatyła 
Jlumu domu i mimo przestróg swych 
prześladowców i strachu udała siQ do 
policji. 

Na skutek tego zameldowania nie­
zwłocznie na ulicę 'i.'uszyńską 105 udał 
si\j komendant posterunku p. Kurpiński 
w towarzystwie kiLkn funkcjonarjuszów 
policji. 

Ustalono, że zeznania Kudrówny od­
powiadają prawdzie, przyczem ustalo­
no, że orgje i libacja odbywały siO w 
mieszkaniu 25-1etniego Klemensa Mach­
lańskiego, wdowca, nie cieszącego silJ 
wśród s~siadów zbyt dobr4 opiują 

W chWili, gdy policja wkroczyła do 
mieszkania, całe towaMlystwo zabawia­
ło sil} jeszcze przy wódce. W miesz­
kaniu zastano prócz Machlańskiego 
25-letnie~0 Stanisława Stopnia. zamiesz­
kałego przy ul. Trębackiej 50, 21-let­
niego Józefa Kobalskiego, zamieszkałe­
go przy ulicy Rzgowskiej 142, oraz 
braci 26-Jetniego Władysława i 27-let­
niego Dominika St~pnió\v, zamieszka­
łych przy ulicy Tkackiej 1 (Cbojny). 

Wszystkich pięciu zatrzymano i 
przeprowadzono na posterunek policji 
w Cbojnach. 

W czasie konftontacji poszkodowa­
na Kudrówna poznała w zatrzymanych 
swych dręczycieli, przyczem wskazała, 
te napadł Ją na ulicy sam Klemens 
Machlański. a następnie pr<lyszedł mu 
z pomocą Stanii!ław Stopień, który po­
tem wezwał swych braci i kolegów na 
ucztę i potworną zabawo. 

Kudrówna zeznała ponadto, te Mach­
lański rozbieraj4c ją zabrał jej port­
monetko z 5 złotymi. 

Badani Machlański, Stopniowie i 
Kobalski przyznali siO do gwałtu na 
osobie Kudrówny, wyjaśniając it nie 
sdawali sobie dokładnie sprawy z tego 
co czynią, albowiem byli pijani. 

Ares9Jtowanych oddano do dyspozy­
cji sędziego śledczego, ktOry po zapo­
znaniu się ze spraw, wydal decyzję 
osadzenia wszystkich pięciu zwyrod­
nialcGw w wi~zieniu do dyspozyoji 
władz śliedczych. 

Poszkodowaną Kudrównę, po udzie­
leniu jej pomocy przez lekarza, oda­
słano do domu rodzicielskiego. 

Echa strzalu w Picadilly. 
a) W dniu 31 maja r. b. w godzi­

nach powydniowych w restauracji Pi­
cadilly, przy ulicy Zawadzkiej 1 miała 
miejsce awanture które zakończyła si~ 
postrzeleniem kelnera 27 letniego Ed­
munda Zalca, zamieszkałego przy uli­
cy Al. 1 maja 11, przez przez intynie­
ra Antoniego Wolkowskiego, zamiesz­
kałego przy nlicy Nowo Targowej 9. 

W8zcz~te przeciw inżynierowi Woł­
kowskiemu śledztwo, zostało ukoilc:&Q­
ne i niebawem stanitl on przed I"dem 
w Łodzi. 

Obrony inż. Wołkowskiego podjął 
sis adw. Deczyński. 



Btr. !I. Nr. 1&& 

Pożegnanie Paderew­
skiego przez Nowy York. 

Wieluń śladami Rudy Pabjanickiej. 

Zawieszenie burmistrza i dwuch ławnikow. 
fatalne następstwa obchodzenia uchwał rady miejskiej. 

Na zdięciu naszem widzimy mistrza 
I. Paderewskiello, tegn8nello owacyjnie 
przez ludność polskll i amerykańsk'l 
w Nowym Yorku, tuż przed odjazdem 

do Europy. 
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Widowiska łódzkie ~ 
~IIIIUllIlIlIIlIlIIlIIlIlInfilllllllll!UIlIIIIIIUllIllIlIlHmllllmlJllw 
TBATR MIBJSKl: • To jelt Banda'. 
TEATR LETNI; ,Ja szukam ojca" . 
TEATR P )PULARNY: ,Henio, jak się masz?" 

APOLLO: .M~i kochanek'. 
BAJKA: ,Madame Dubarry'. 
CAP[TOL: ,W mrokach wiellriego miasla'. 
CAS[NO: ,Awanturnica' 

Od dlnższ.~e czasu opinja publiczna 
Łodzi i okręgu pOTDazana jest donosze­
niami o odkryciach. obrulIjącyoh pla· 
stycznie gospodarkę magistratów Rudy 
Pabjaniokiej, któ:e - ' celujłc w lekko­
myQlnem szafowaniu majątkiem mia3ta­
doprowadziły do tego, it małe miastecz­
ko jest obci~żone olbrzymiemi zobowią­
zaniami, którychby .nie powstydziło się" 
żadne wielkie miasto w kraju. 

Podobnie d. pewnego Itopoia przed· 
Rtawia się gospodarka ostatniego magi­
Mtratu miasta Wieluoia. 

Jak · wykazały przeprowadzone nię­
dawno rewizje ksiąg (notabene prowa· 
dzonych naogól sumiennie, w przeciwień · 
stwie do . postępowania magistratów Ru· 
dy Pabjanickiei) Wieluń obcil\żony je&t 
olbrzymim, jak na tamtejsze warnnki 
lokalne i zdolność fioaosowl\ samorządu 
wieluńskiego dlugiem, w wysokości 
800,000 zł. 

Soma ta składa się przedewszystkiem 
z dwuch poważnych pozycyj: naletności 
dla wydziało powiatowego za leCzenie 
Ezpitalne niezamożnycb mieszkańców 
gmioy miejskiej Wie luń wynosi zł. 
70.000, zd dłag dla firmy budowlanej 
.Szymkowiak i Torski" wynosi złotych 
200.000. Ponadto dogć poważne sumy 
przypadaj/} od magistratu na rzecz skar­
bu, pokrycie rat pożyczkowych, wyrów· 
nacia zaległych pensyj urzędniczych i t.d. 

Dwie pierwsze z wyżej wymienionych 
pozycje, jak widać ze zg'l'omadzonych 
przy rewizyj kSil\g materjałów. winny 
być wogóle skreślone, a wóweza.~ dług, 
przypadaj/}cy od magistratu, zmniejszy· 
łby się o 270.000 zł. 

sokolci, z tytnlu dzierżawy budynków 
miejskich dla szpitala. 

Jeśli cbodzi ZM o dłog nB rzeoz 
firmy bodowianej .Szymkowiak i Turskic 

(która, co , naJeży zaznaczyć, zgła!'Lała sWł 
ofertę na bodowę pozostałych pomiesz· 
czeń w gmacbu D. O. K. w Łodzi) 
to dłag ten winien zostać wogóle skreś­
lony ze względów najbardziej za.sadni­
czycb, firma zobowią'Zała ąię bowiem 
wybodować gmach szkoły powszechnej 
miejskiej w Wielnniu za cen~ 478.000 
zł. Cena ta była ostatecznl\ izaakcep· 
towana przez radfl '\niejską W lelunia. 

Tymczasem magistrat wyasygnował 
jot firmie o 300.000 zł. więcej, aniteli 
wynosił koszt budowy ogólny, mimo, iż 
gllUioh zostal dopiero w połowie wznie· 
siony (nie wykonano jeszc~e drugiego, 
ostatniego piętra budynku). W tych 
warunkach magistrat winitln jest firmie 
jeszcze 200.000 z1., ogółem przeto kąszt 
budowy wyniósłby dwa razy wi~cej, ani· 
żeli przyjęty przez radę miejskI) koszto· 
rys. Wina magistratu polega na tem, 
iż - nie licząc si~ z uChwal1\ rady miej­
skiej, udnośnie wypłacenia kierownictwu 
bndowy tylko somy 478.000 zł., wpłacił 
jut 778.000 zł., zaci"gajl\c jeszcze ol· 
brzymie zobowiązanie. 

Rezultatem rewizji ksiąg samorządo· 
wych w Wieluniu było zawieszenie przez 
urzl\d wojewódzki w Łodzi burmistrza 
Wielunia, Groblewskiego i dwucb bwni­
ków magistratu, Berkowicza i Rozna· 
rynowsklego 

CZARY: L ,Za kratami". li. Pierwszy poca· 
łunek'. 

DOM LUDOWY: ,Milostki aktorki'. 
CORSO: [ ,Dziewczę z nad Wołgi'. li .Ta· 

jemnicza banda ... • 
GRAND KINO: ,Miłostki księcia pana'. 
LUNA: ,Miłość kozaka'. 

Skreślecie wspomnianych sum uza· 
I sadnione być mc~e względem nast~pnją· 

cym: gdy magistrat wielUliski winien je.t I 
wydziałowi powiatowemn ze leczenie 
70.000 zł" wydział powiatowy winien jest 
magistratowi lumę tej samej m. w. wy-

Należy oczekiwać, it finanse samo· 
rządu wielnńskiego, prześladowanego 
ustawicznie przez wierzycieli; zajmnją' 
cych najbardziej dGchodowe źródła wpły­
wów miejskich, nlegoą pewoej poprawie, 
przyczsm jest prawdopodobne, że niektó· 
rym z wierZYCieli, roszczących pretensje 
o należności z tytułów podobnych, jak 
S7.ymkow;ak i Turski, wytoczone będą 
sprawy sądowe o zwrot otrzymanych· 

IlIMOZA: ,On i jego siostra". 
OŚWIATQWY: I. ,Kapitan marynarki'. ll. 

.. Serce maharadży". 
PALACI!, ,Znak na drzwiach'. 
PRZBDWIOŚN[E: ,Sekretarka osoblsta"_ 
RIlSURSA: • Walc s traussa". 
RAKIBTA, ,Trader Horn" 
SPLBNDID: .Ta inna'. 
ZACHil'1'A: ; Wielka tęsknota". 

Teatr Miejski. 
(ul. Ce"ielnlan& Nt 27). 

Jak zgóry moma było przewidzieć setki 
ludzi odeszło wczoraj od kasy Teatru Miej· 
skiego nie mOQąc otrzymać biletów na wy· 
.tępy Bandy. Nic dziwnego, program jaki 
zaprezentował wczoraj ten najpopularniejszy 
VI stolicy te&trzyk, stoI pod kaźdym wzglę· 
dem na najwyższym poziomie artystyczuym. 
Rozeńtuzjazmowana publiczność zmuszała 
huraganem niemilknł\cych braw śwIetnych 
wykonawców do bisowania a przedewszyst­
klem niezrównanł\: H. Ordonównę, .Z. Pogo­
rzelskl\, J. Godelską, S. Górskll, L. ZeJicbow· 
skł\, F. Jarossy, A. Bogucki, W. Dan, A.. Dym· 
sza, K. Gimpel, L. Lawiński, K. Tom, B. Wa­
liel, G. Koszuckl i chór Dana. 

Pierwszy program ,To jast Banda· Id,ie 
tylko 4 dni po dwa przedstawienia dzIennie 
o g. 8 i 10 wieczorem. 

Teatr Letni w Parku Staszica. 
Dziś w niedzielę arcywesoła, pełna werwy 

l bwnoru, pikantna komedja Bacha I Bngla 
• Hlszpanska Mucha' (Ja szukam ojca), w bra­
wurowem wykonaniu: Dl\browskiej, Niczew­
skiej , Łapińskiej, Grolickiego. Karczewskiego, 
Krozińsklego, Węgrzyna i Śliwińskiego. 

Tournee artystów Teatru Miejskiego. 
Grupa arlystów Teatru Miejskiego w 1:.0' 

dzi wyrusza na letni objazd miejscowosoi 
prowincjonalnych I zdrojowiskowych z kome­
djl! J. Brandta p t .• Przygody Boba Krack'a. 
W rolach głównych pp. Zofja Grabowska, 
Kazimierz Szubert i Henryk Szletyński (re· 
tyaer .otukl). 

Teatr Popularny 
- Ogrodowa Nr. 18. -

Dsiś, niedzieJa, dnia 10 czerwca 1932 r. 
3 pn.d.ta .... ienia pięknej rewji ,Henio, jak 
lię masz?- Niezrównany mistrz humoru He­
nio Dom&.ński VI otoczeniu artystek I artystów 
Icen warszawlkioh ba.wi publiczność, w wiel- ' 
klm, przeszło dwu godzinnym programie. 

Bilety w cenie od 7~ gr. do 2 zł. 60 gr. 
Wkrótce premjera arcl'wesolej rewjl. 

A Jednak zapłaci? ' 

Charakterystyczny proces 
w sądzie grodzkim. 

Rabin aleksandrowski skazany na 
20 zl,grzywny lub 4 dni aresztu. 

(a) SlId grodzki w Łodzi, pod prze­
wodnictwem sędziego Semadeniego r z­
poznawał sprawę 42-letniego Abrama 
Dancygiera, rabina z Aleksandrowa, zna­
nellO w szerokich kołach żydowskich 
naszego miasta. Rabin Dancygier oskarżo­
ny został o nielegalne przeprowadzanie 
czynności, stanowiących w myśl odnoś­
nych przepisów wyłlIczny przywilej 
poczty. 

Obronę oskarżonego rabina wnosił 
adw. Pines. 

Tło sprawy przedstawia się nie­
zwykle charakterystycznie. 

Rabin Dancygier, jeszcze w ubiegłym 
roku, przeprowadził zbiórkę opłat, wśród 
fydów, zamieszkujllcych w Andrzejowie, 
wzywajlIc do składania ofiar, na rzecz 
szkoły rabinackiej, powadzonej pod 
protektoratem rabina. 

Zamieszkali w Andrzejowie i okolicy 
liczni wyznawcy religii mojżeszowej 
składali mniejsze lub większe sumy na 
ręce rabina. 

Po zakończeniu zbiórki, rabin Dan-\ 
cygier udał się z powrotem do Aleksan­
drowa, dokonał kisłych obliczeń, ze­
brane ofiary przekazał zarządowi szkoły 
rabinackiej, następnie zaś, ze względów 
kurtuazyjnych, wystosował do poszcze­
gólnych ofiarodawców listy-pokWitowani .. 
które jednocześnie zawierały podzięko­
wania za złożone ofiary na rzecz szkoły. 

Pragnąc uniknllć opłacania przesyłki 
rabin Dancygier przesłał 250 takich li· 
stów w paczce, pod adresem Gedalje 
Permana, z którym uprzednio jeszcze 
porozumiał się i otrzymał przyrzeczenie 

od niego, że listy odda poszczególnym 
adresatom. 

Rzecz się jednak ujawniła i zarzlld 
poczty wystllpił do policji z wnioskiem 
o przeprowadzenie dochodzenia i po­
ciągnięcie rabina Dancygiera do odpo­
wiedzialności karnej za wykroczenie 
przeciw przepisom ustawy o uprawnie­
n1ach poczty. 

Na rozprawie w dniu wczorajszym 
potwierdziły się zarzuty, stwierdzone 
w toku dochodzenia. Natomiast obroń­
ca rabina, adw. Pines, wskazał, że olia- I 
ry zbierane były na cele kulturalno­
oświatowe względnie religijne, które to 
cele korzystajll we wszystkich dziedzi­
nach życia publicznello ze specjalnych 
względów. 

Dalej obrońca wskazał, że ofiary 
składane na ręce rabina Dancygiera, 
niejednokrotnie były bardzo małe, nie 
sięgały kwoty l zł. tak, że w wypadku 
rozesłania pokwitowań listów z osobna, 
opłaty pocztowe pochłonęłyby niemal 
całkowicie zebrane fundusze (7). 

Z tych względów adw. Pines wnosił 
o zwolnienie rabina Dancygiera od kary 
względnie złagodzenie tejże do mini­
mum. 

PrzychylajlIc się do wywodów obro­
ny sąd wydal wyrok, skazujllcy rabina 
Abrama DancYlliera: na 20 zł. grzywny 
lub 4 dni aresztu. 

= 

snm, pooad nstaloną kwotę ofertowI), a 
nadto odszkodowanie z tytulu . oiewywił­
zania sil} ze zobowil)zań. (p) 
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Łódź 
NIEDZIELA, dOla 19 cz.rwca 1V32 r. 

1O.:5k:~~~0 'fransmisja Naboienst",a z Kra- i 

il .~0-U.~5 Odczyt misyjny p.t .• 0 konQresie ' 
Euch/lorystycznym \~ Radomiu" - wygi 
ks. Szambelan SikuIski (tr. zW·wy). . 

U.58-12.1~ SYQnał czalu, Warszawy hej na' 
z Wlety Marjacklej w K~akowie,' odczy. 
taOle programu na dzien bietl\CY l kom 
meteorolog. z W-wy. • 

12.1~-H.00 Poranek muzyczny z parku .He­
lenów' w Łodzi w wyk. orkiestry Filhar. 
:~~~lkrdZki.j pod dyr. Seweryna Pie· 

l: K. Kurpinski-Polonez powitalny. 
2. J. Helmesberger-Sen na Wiśle. 
3. A. Karaslnskl-Wel c .Francols'_ 
~. Z. ~oskowski Odgłosy Pamll\tkowe. 
5. St. MOOlulzko - .Muzyka baletowa 

z op .• Hrabina". 
6. Fr. Chopin-a) Preludjum A·dur, b) 

Mazurek D-dur op. 33. 
7. li. Wienl.wski-KuAawiak. 
8. I. J. Paderewskl-Melodja. 
g. L.Lewandowski-Oberek .Zwierucha" 

10. A. Rajc.ak-Krakowiaki. 
11. st. Moniuszko-Mazur z op. Halka" 

Transmisja na inne Rozgłośnie P~lskie. -
W przerwie konc.rtu od godz. 12.55 do 
13.10. dr. J. Babeo~i wygł. odcoyt p. t_ 
"RaCJonalne, a tanle spożytkowanie urlo­
pów (tr. zW·wy). 

14.00-15.25 Przerwa. 
15.25-15.łO Muzyka ze Lwowa. 
15.łO-16:05 Prosram dla dzieci. l) Radjoty 

godmk p. t. .Co się dzieje na świecie" 
w oprac. J. Milewskiego. 2) OpowiadllJlie 
dla dzieci p. t . ,PamIętnik Wiewiórki"­
wygI. A. Janowski (tr. z W-wy). 

16.10-16.20 Transmisja międzynarodowych 
wyścigów samoohodowych .e Lwowa. 

16.20-16.ł5 Płyty gramofonowe z W-wy. 
16.41>-17.00 Pogadanka. W·wy. 
17.00-18.00 Koncert popularny w wykonaniu 

Orko P. R. pod dyr. J.Ozimińskiego 
(tr. z W-wy). -

18.00-18.15 • Wiadomości przyjemn. i poży-
teczn." (tr. zW·wy). . 

18.15-19.15 Muzyka taneQzna % W-wy_ 
19.15-19.35 RozmaitoścI. 
19.35-ID.50 Skrzynka pocztowa techniczna 

korespondencj" bIeż. omówi l porad tech· 
nicznych udzieli p. Wacław Frenkie1: 
Tr. z W-wy. 

1Q.~20.00 Komunikat aportowy łódzki i od· 
czyt&nie proQ!'alllu na dzień następny_ 

20.00-21.55 Koncert popularny. Wykonawcy: 
Orkiestra Filharmonji Warsz. pod. dyr. 
Józefa Oz.minsklego, Eugenjusz Messa­
kowski (bar.) i LudwIk Ursteln (akomp. 

W przerwie konoertu od god.. 20.55 
do 21.10 kwadrans literacki: Gustaw Mar· 
clnek, fragment z powieści p. t. ,Wyrl\' 
bany cbodnlk. Tr .• W·wy. 

21.55-22.05 Komunikat meteorologIczny i .... ia· 
domości sportowe zW·wy. 

22.05-2240 Muzyka taneczna zW·wy. 
22.40-22.50 Wiadomości sportowe z prowinoj l_ 
22.50-23.30 Muzyka taneczna zW·wy. 

Łódź 
PONIEDKIAt.EK, dnia 20 czerwca 1932 r. 

11.58-12.10 Sygnał CZaSU Z Warszawy, hejnał 
• wieiy Marjackiej w Krakowie, odczyta­
nie programu na dzień bieżlloy 

g:~t=g:~ ~~~~~n:.y PrzeQląd Prasy Polskiej 

12.40-[2.ł5 Kom. meteorologiczny z W·ory. 
12.45-14.10 Płyty gramolonowe. 
14.10-15400 Przerwa . 
[5.40-16.35 Płyty Qramofonowe z W-wy. 
16.40-17.00 Pogadanka w języku francuskim, 

wygł . lekto!' Lucien Roquigny. Tr.zW·wy. 
17.00-18.00 Muzyka lekka w wyk. orkie"tr,. 

pod dyr.Adama Hermańskiego. 'fr. ,W·wy. 
1800-18.20 ,Szkolnictwo zawodowe w świetle 

naszej ustawy ustrojowej" - wygło.i 
Marja Zaborowska. Tr. zW·wy. 

[8.20-19.15 Łódzka audyojaJiteracko-muzyc.· 
na Woj. Kom. Niesienia Pom. Najb. 

19.15-19.35 RozmaItoścI. 
19.35-19.45 Prasowy D%iennik Radjowy z 

W·wy. 
lIU5-20.00 Kom. Izby Przem. Hand!. w Łodzi. 

i odczyt. programu na dzień następny. 
kalendarzyk filmowy, repert. teatrów. 

20.00-.~0.15 Feljeton p. t .• Młodzież, przysz· 
. łosc nasza' - wygI. p. Paweł Las· 

kowskl. 'fr. z W·wy_ 
20.15-23.40 Transmisja z Teatru ,Nowości' 

w W-wie - operetki .Kwiat Hawaj.­
Abrahama. 
W przerwie pierwszej dodatek do Praso' 

weQo DzIennIka Radjowego. 
W przerwie drurlej wiadomości sportowe. 

. , • __ J 



Nr. 168 DZIENNIKIŁQDZXlf- I9.VI.ala. Str .. 7 

d 
zież~ szkolnej. 

Zamiast sali egzaminacyjnej -- cela więzienna. 
Likwidacja "podpunktu" propagandowego przy ul. Piotrkowskiej 117. 

Naiwna młodzież idzie nie' wiadomie na lep antypanstwowej agitacji. 

Pewne poruszenie w mlesCle wy- I inny, odpowiedniejszy ku temu lokal. 
wołał fakt zaaresztowanitt ] 5 uczniów Wybrano - miejską Bibljotekę Pub-

i innych przywódców lsocjalizmu. To I 
były pocz"tki, jak gdyby kurs przy­
gotowawczy_ Następnie nieś wiadomą 

młodzież pchano na roboty jak roz­
klejanie plakatów, kreckowanie mu­
rów i t. p.1 

i uczeuic średnich . zakładów nauko- liczną (Andrzeja 14). ~ 
wych w Łodzi. Codziennie tłumy młodzieży ,wa-

Łódź nie miała podobnej ,sensa- garowały" no Bibljoteki, gdzie studjo­
-cji" od czasu aresztowania kilkunastu wały z zapamiętaniem dzieła Marksa 
uczenie gimnazjum im. Orzeszkowej­
również za ,roliotę" komunistyczną,. 

Jak zdołaliśmy ustalić przebieg 
~łej sprawy przedstawia się następu­

jąco: 
Przed paru dniami policja wkro­

czyła do mieszkania niejakiego Klajn­
mana przy ul. Piotrkowskiej 117 , 
lewa oficyna, 2 piętro, gdzie zastała 
15 osób płci obojga podejrzanych od­
dawna o komunizm. 

Przeprowadzona niezwłocznie re­
wizja dała oczekiwane rezultaty. W 
mieszkaniu Klajnmana znaleziono znacz­
n" iloŚĆ kompromitującego materjału, 
jak odezwy, broszury itp. 

Wszystkich obecnych w mies .. kaniu 
Klajnmana aresztowano. 

Zatrzymano m. m. następujących 
uczniów i uczenice: 17-letniego Ben­
jamina Wołkowicza (uczeń 7 klasy) 

. zamieszkały przy ul. Wschodniej 49, 
17-letniego Leona Cynamon a (Nowo­
miejska 4), 17 -letniego Salomona 
Richtera (uczeń 7 kl., Kilińskiego 33), 
18·letniego maturzystę, Juljana Alte­
ra (Plac Dąbrowskiego 6), 19·łetnie­
go maturzystę, Aleksandra Kossowskie­
go, 17-letniego Józefa Zajberta (Piotr: 
kowska 175), I6-letnią LiIi Borzy­
kowską, uczenicę 7 kI. (Gdańska 44) 
-oraz 5 innych nczennic i 2 uczniów 
1Iłiejscowych średnich szkół, których 
łlazwiska ze względu na dobro pro­
wadzonego obecnie śledztwa nie ujaw-
tlili. się. 

Agitacja na terenie 
szkół. 

W pocz"tkach ostatniego roku 
szkolnego do jednego z gimn&zj6w łódz­
kich przyjęty został do 7 -ej klasy nie­
jaki S., wydalony pQprzednio z jed­
nego z łódzkich gimnazjów za... alti­
tację komunistyczną, prowadzoną w 
obrębie szkoły. 

Raz podjętą akcję uczeń ów po­
stanowił przeprowadzić ~a nowym te­
renie i już po 2 miesiącach zostal: za­
aresztowany i w następstwie usunięty 

z gimnazjum niejaki Chaim Baran 
(6-go [Sierpnia 30), uczeń 7 klasy 
tegoż gimnazjum. 

Po trzech miesi"cach, na 40 ucz­
niów 7 klasy gimnazjum znaczna ich 
większośc bawiła się w komunizm. 
Wkrótce ta sama sytuacja wytworzyła 
się w klasie S-ej teg?ż gimnazjum. 

Gdzie zbierała się 
młodzież 
komunistyczna? 

Ponieważ mury szkolne były za 
ciasne dla przeprowadzenia akcji ko­
munistycznej - postanowiono na jed­
nym z t. zw. • podpunktów " wybrać 

-----------------~---------------
0-następcę p. Wiełińskiego. 

Różnicę zdań w łonie większości socjalistycznej. 
W związku z pozbawieniem p. Wie­

Iińskiego stanowiska wiceprezydenta 
miasta, w kołach wilikszości socj alisty­
cznej podniesiono kwestję nllst~pcy. 

W sprawie tej utworzyły się dwie 
grupy, z których jedna uważa, że wo­
góle nie należy już powoływaĆ nikogo 
na stanoWisko drugiego wiceprezyd"nta 
miasta, gdyż kadencja rady i magistra­
tu kończy się w roku bieżącym i prze­
mawiają za tem również względy na­
tury oszczędnościowej, oraz taktycznej . 

Druga grupa jest za nominacjI! 
drugiego wiceprezydenta, przyczem na 
stanowisko to wysuwa się kandydatury 
ła"\Vnika Purtala i wiceprezesa rady 
adw. H&rtmana. 

Narazie w sprawie tej prowadzono 
tylko lużne rozmowy, a przesądzona 
oua zostanie dopiero po powrocie z ur­
lopu prezydenta Ziemięckiego, który 
jak się dowiadujemy, jest przeciwny 
projektowi powołania drugiego wice­
prezydenta miasta. 

Towarzystwo Akcyjne "Karol Steinert" 
zawiesiło wypłaty • 

Warsztaty upadlej firmy będą, praw-
dopodobnie, nadal uruchomione. 

W dniu wczorajszym sąd handlo"\Vy 
w Łodzi ogłosił upadłość Towarzystwu 
Akcyjnemu Karol Steinert przy ulicy 
Piotlkowskiej 276 na wniosek nadzor­
ców sądowych tego T-wa adw. Ryszar­
da Vogla i kupca Maksymiljana Fi­
schera. 

Upadła firma w duiu 16 kwietnia 
1931 roku uzyskała odroczenie wypłat 
na 3 miesilIce, którego termin dWukro­
tnie przez Sąd przedłużany upłynął w 
dniu 16 czerwca r. b. 

Przyczynami zgłoszenia podania o 
udzielenie odroczenia wypłat były W 
pierwszym rz~dzie . ~tr&ty, poniesione 
wskutek wojny światowej, oszacowane 
przez państWOWI} komisję szacunkową 
nl sumę 1,983,000 złotych rubli, oraz 
ogólny obecny kryzys gospodarczy. 

Straty były o tyle poważniejsze, 
te niezaletnie od nich. za nabyte krót­
ko przed wybuchem wojny, anastIlpnie 
zarekwirowane przez okupantów su­
rowce porostał dług w bankach angiel­
skich w kwocie 85,280 funtów angiel­
skich, którego cz~ść zdołano spłacić już 
w kilka lat po wojnie_ 

Bilans Towarzystwa Akcyjnego Ka­
rol Steinert na dzień 30 czerwca 1931 
roku, t. j. w chwili wniesienia podania 
o nadzór slJ.dowy zamknięty był sumą 
21,608,369 zł., z czego po stronie ak­
tywów, główniejsze pozycje stanowiły 
grunty - 1,445,430 złotych, budynki-
4,340,106, maszyny i urządzen. 8,353,600, 
dłużnicy - 3,508,707, oraz towary go­
towe, przlldza i półfa.brykatY--2,933,558 
złotych. 

Pierwotny plan sanacji przedsię­
biorstwa przewidywał sprzedaż nieru­
chomości, których znaczna część nie 
była obciąŻOna !tadnemi długami, lub 
obciążenie tych nieruchomości, także 
energiczne inkasowanie należności od 
dłuillików. 

S"d ogłaszaj ąc u padłość oznaczył 
chwilę otwarcia tymczasowo na dzień 
12 sierpnia 1981 roku, t. j. w chwili 
wniesienia podania o odroczenie wy­
płat. 

Knratorami upadłości mianowano 

. adw. Ryszarda Vogb, jednego z do­
tychczasowych nadzorców, oraz int. 
Bolesława Benedeka. 

Jak wiemy fabryka upadłej firmy 
jest w ruchu i przypuszczać należy, iż 
za zg~dą zarządu masy blldzie nadal 
utrzyman& w tym stanie. 

Zakończenie kursu w Szkole 
Podoficerskiej Sanitarnej 

w Łodzi_ 
W tych dniach w Łodzi odbyło się 

zakończenie kursu szkoły podofic. sani­
tarnej. Na uroczystość tę, odbywaj~cł 
sil) w Wojsk. Szpitalu Okręg.]-i IV., 
przybyli Szef Sanitarny O. K. IV pułk. 
dr. Marks,.Komendant Szpitala pułk_ dr. 
Więckows ki, ppłk. dr. Orłowski, oraz 
kpt. Andrzej Litwlńczuk ze Sztabu 
DOK. IV. 

Kurs ukońr.zyło 40 elewów-kandy­
datów na podoficerów sanitarnych za­
wodowych. Z!lkończenie kursu odbyło 
się łącznie z egzaminem i pokazami. 

Do zebranych elewów przemówił 
szef sanitarny O. K. płk. dr. Mark, 
w gorących słowach podkreślając zna­
czenie pracy podoficera 8anit. w woj­
sku i obowillZki, jakie na nim CillŹą. 

Ze zw. zaw. Prac. Cukier­
niczych. 

Związek Za'lr. Prac. Cukierniczych 
Woj ew. Łódzkiego zawiadamia swych 
członków, te w dniu 20 czerwca r. b., 
o godz. 18-ej w lokalu własnym od­
będzie się walne zebranie na które 
zaprasza wszystkich członków. Sta­
wiennictwo obowiązkowe, sprawy 
ważne. 

~ Pal i żądaj tylko gilzy .. 

" 
BIS" 

WJtw6ml .ŚWIATOWID" 

Ł6ot, Cegielniana 19, teb 13ł-Se. 

Rezultat - wyrzucenie dwóch u 
czenic z gimnazjum żeńskiego p. P 
Chwilowo zapał młodzieży do ,roboty" 
ostygł. 

Nowy zryw 
i unieszkodliwienie 
przywódców ruchu. 

NaskuŁek obecnej sytuacjI i widma 
mającego nastąpić powszechnego sŁraj­

ku postanowiono wyzyskać ów sprzy­
jający moment dla wystąpień komuni­
stycznych na wiecach robotniczych or­
ganizowanych w różnych punktach 
miasta. 

W tym też celu wspomniani wyżej 
osobnicy zebrali się u Klajnmana dla 
powzięcia pewnych rezolucyj. 

Warto zaznaczyć, że na 10 minut 
przed przybyciem policji do mieszkania 
Klajumana - grupa komunistów i ko­
munistek opuściła zebranie i udała się 
do domu. 

W ten sposób policja nie zastała 
już na zebraniu około 20 czynnych 
organizaforów i "asów" propagandy. 

Po zamknięciu bramy mała grupa 
mająca się również stawić u KlajfJ.ma­
na na "podpunkt", widząc mundury 
policjantów przed bramą rozeszła się 
do domów. 

"Ankieta". 
Przed niedawnym czasem, dyrekcja 

jednego z gimnazjów łódzkich urządzi­
ła ankietę mającą na celu ustalenie 
zapatrywań uczącej się młodzieży. 

Wyniki ankiety dały sensacyjne 
rezultaty . . Okazało się, że w 7-ej i S-ej 
klasie 50 proc. młodzieży "ma poglą­
dy kom unistyczne" . 

Następnie w związku z .aresztowa­
niem wspomianego wyżej Barana, po­
licja polityczna zwróciła dyrekcji gi­
mnazjum uwagę na kilku podejrzanych 
o komunizm osobników. Dyrekcja szko­
ły wiedz"c o następstwach jakie mog" 
wyniknąć z -trzymania w szkole po­
wyższych uczniów nie uczyniła jednak 
dosłownie nic, aby złemu zaradzić. 

Kim są aresztowani? 
Pośród areszto"\Vanych uczniów i u­

czenie znajdują się tacy, którzy byli 
pierwszy raz na zebraniu. Są tam 
chłopcy, dla których zupeŁnie obcemi 
były hasła komunietyczne głoszone przez 
"sfanatyzowanych" kolegów. Są to 
dzieci nieletnie, pochwycone w zgubną, 
sieć przez starszych kolegów, na ,któ­
rych "nie bylo rady" w szkole. Jest 
pośród ruch d wóch tegorocznych ma­
turzystów i jest pięciu, którzy mieli 
nazajutrz składać maturalny egzamin 
ustny. 

Są synami ogólnie poważanych ,w 
Łodzi rodzin, cieszących się nieskazi­
teIn" opinją. Notowanych za działal­
noŚć antypaństwow" zaledwie kilku. 



IV. S. 

Pobór rocznika 1911. 
w poniedziałek, d. 20-go czerwca rb., 

powinni się stawić przed komisj" po­
borow" Nr. l (ul. Narutowicza 75) męt­
czy1nl rocznika 1911, zamieszkali na 
terenie 9 komisarjatu p. p., których na­
zwiska rozpoczynaj" się od liter: 

P. R. S. Sz. S. U. W. Z. t. t. 
We wtorek, dn. 21 czerwca rb. po­

winni lię stawić mętczytni tegot rocznika 
zamieszkali na terenie l1-go kom. p. p., 
których nazwiska rozpoczynajll się od 
liter: 

A. B. C. D. E. H. CH. l. J. 
Przed Komisjll PoborowlI Nr. 2 (ul. 

Olrodowa 34) powinni się stawić w po­
niedziałek, dnia 20 czerwca r. b. męt­
czyźnl, rocznika 1911, zam. na terenie 
14 kom. p. p., których nazwiska rozpo­
czynajll się od liter: 

B. D.G. 
W dniu, 21-g() czerwca rb., po' 

winni się stawić mętczyłni tegot rocznika 
• 14-go kom. p. p., których "azwiskll roz­
poczynajll się od liter: 

E. F. R. U. W. 
Poborowi winni stanllć przed Ilomisjll 

poborowlI z dowodami oBobistemi lub 
zaświadczeniami, wydane mi przez kom. 
policji państwowej, stwierdzajlIce tot­
samość osoby, posiadane mi kartami od­
roczeń słutby wojskowej z zaświadcze­
niami rejestracyjnemi, wystawionemi 
przez magistrat m. Łodzi oraz dowoda­
mi, stwierdzajllcemi ich zawód i wy­
kształcenie (szkolne). 

Obowillzek posiadania zaświadczeń 
tobamości dotyczy również poborowych 
kat. B, którzy takie zaświadczenie na 
komisji poborowej złożyli w latach po' 
przednich. 

Z cechu szewców cho-
lewkarzy. 

w niedzielę dnia 19 czerwca () godz. 
9.30 rano odbędne się przed katedrą 
zbiórka członków cechu szewców i cho­
lewkarzy. 

Zarząd Cechu prosi o wzięcie licz­
nego udziału w uroczystościach obcho­
du lO-ej rocznicy przyłączenia Sląska 
do Polski. 

Czy zapisał pan 
fuż swego syna do Obozu Polskiej 

YMCA? 
Zapisy do Obozu Polskiej YMCA 

nad rzeką Lind" jeszcze trwają. 
Jak wiadomo, obóz poł010ny jest w 

naj zdrowszej okolicy naszego miasta, 
a m.łodziet przebywająca w nim otrzy­
mywać będzie zdrowe i obfite potywie­
nie, uprawiać będzie sporty i gimna­
stykę, kąpiel, wioślarstwo, urz,dzati 
będzie wycieczki, otrzymywać pomoo w I 
nauce szkolnej i otoczeni będą troskli­
wością lekarza i wychowawców. 

Przyjmuje się chłopców w wieku 
od 10 do 17-u lat. 

Ze wzgl~du na niewielką iloŚĆ wol­
nych miejsc, wszyscy ci r()dzioe i opie­
kUROwie, którzy 'pragn, by chłopcy 
ich spędzili wakacje letnie j ak naj po­
tyteczniej, proszeni są o zapisywanie 
w najbliżs'llym czasie w biurze przy 
ul. Piotrkowskiej 89 w godz. od lO-ej 
do 13·ej i od 17 -ej do 21-ej. 

Robotnik zabity wskutek 
wybuchu kotła. 

(a) W fabryce Keniga i Frydmaoa, 
przy ulicy Stfl5zyckiej 21 w Zduńskifj 
Woli, ()negdaj wieczorem nastąpił wy­
buch kotła karbidowego, w wyniku 
czego poni6sł śmierć na miejscu za­
trudniony w w&r~ztacie ślusarskim ro· 
botnik, 29-letni Franciszek Pęczewski, 
umies:tkały przy ulicy Szadeckiej ±. 
Pflezewski, zatrudni()ny przy spawaniu 
metalowyeh części kotłów, przeznaczo­
nych do farbiarni, w pewnym momen­
cie spowodował wybuch kotła, wypeł­
nionego karbidem. 

Pokrywa kotła rozbiła głowę nie­
szczęśliwemu robotnikowi, kładąc go 
trupem na miejscu. 

Pozatem wybuch znisz1zył dach nad 
warRtatem oraz część ściany. 

Na miejsce katastrofy przybyły 
władza śledcze, które zarządziły docho­
dzenie celem ustalenia. kto ponosi winę 
mpow()dowania katastrofy. 

Zwłoki zabitego Pęczewskiego prze­
wieziono d() kostnicy miejskiej. 

Zaostrzenie strajku robotników sezonowych. 
Powiększenie subsydjum rządowego. 
W poniedzialek ostateczna decyzja magistratu_ 

Zgodnie zuchwałll, powziętll na 
onegdajszem wapólnem zebranie robot­
ników sezonowych wszystkich trzech 
dzlałaj.cych na terenie Łodzi ZWillzk6w 
zawodowych, w .dniu wczorajszym na­
atqplło zaostrzenie strajku sezonowcó , 
przez wpłynięcie na stałych 'pracowni­
ków plantacyjnych w kierunku wstrzy­
mania się od zajęć . 

W lIodzinach przedpołudniowych u­
dała się do magistratu m. Łodzi dele­
lIacja sezonowców, w osobach przed­
stawiciela .Pracy·, p. Zuberta, Ch. D. 
p. Pawlaka i zwiqzk6w klasowych, p. 
Kry jana, oraz siedmiu robotników, wy­
branych zpośród o,ółu strajkulllcych. 

Z delegacjll porozumiewał się p. wi­
ceprezydant Rapaiski, przedstawialllc jej 
sytuację mi.asta. 

Jak onegdaj-równiei w dniu wczo­
rajszym przedstawiciele strajkujllcych 
wystqpili z tlIdaniem za'rucłnlenia ro­
botników sezonowych na Przeclllg Sld­

ciu dni w tygodniu z utrzymaziem sla' 
wek płacy, obowillzuj"cych obecnie, t. j. 
w kwocie zł. 7.75 dziennie. Zdaniem 
delegacji - wobec zapewnień p. woje-

wody Jaszczołia, który oświadczył, ii 
władze państwowe przyznały na czer­
wiec dla zasilenia robót sezonowych 
84,000 zł. , zoś na lipiec podwytazll sub­
sydjum to o 45 proc .. t. I, do 120,000 
zł., jest możliwe zatrudnienie sezonow­
ców na pełny tydzień z utrzymaniem 
całkowitej , obecnie wypłacanej stawki 
dziennej . e 

P. wiceprezydent RapaIski oświad­
czył, iż według szczegółowych wyliczeń 
magistrat nie będzie mógł zatrudnić 
wszystkich sezonowców nil sześć dni w 
tygodniu przy utrzymaniu stawki dzien­
nej w wyso!cości 7.75 zł. Robotnicy 
sezonowi mogliby pracować przez sześć 
dni w tygodniu otrzymulllc 6.75 zł. 
dziennie. 

Wobec tego, it przedstawiciele straj­
kujllcych nil! zgodzili się na takie u­
łatwienie kwestji-p. wiceprezydent Ra­
palski wyznaczył następnIl konferencję 
na poniedziałek, na godzinę H w po-
łudnie. . 

Tak więc w poniedziałek rano strajk 
robotników sezonowych nie zostanie 
jeszcze zakończony. (p 

'w trzeci dzień "strajkulI 
Komisja urzęduje, strajkujących niema. 

Prowincja uzależnia się od Lodzi. 
Dzień wczorajszy, podobnie, jak I 

onegdajszy, a tak samo, jak i czwart­
kowy, nie zaznaczył się żadną. zmianą. 
w akcji strajkowej, podjętej prze"!:. Po­
wołaną. na środowem posiedzeniu ko­
misję. 

Zadne przedsiębiorstwo przemysło­
we nie zostało unieruchomione na pod­
stawie wezwai komisji strajkowej, 
natomiast we wszystkich wypadkach 
porzucenia pracy przy warsztatach, ' w 
cią.gn ostatnich dni, rozchodziło się o 
lokalne zatargi między pracodawcą. a 
robotnikami, 

W dniu wczolajszym nadeszły do­
niesienia z poszczególnych miast w o­
kręgu "przemysłowym łódzkim, jak 
n. p. z Pabjanic, Ozorkowa i innyoh, 
gdzie odbyły się w czwartek i pią.tek 
zebrania robotników, zatruinionych w 
przemyśle włókienniczym. Na zebra­
niach tych, jak również na zwoła­
nych następnie wiecach, zapadły jedno­
brzmią.ce m. w. uchwały, wedle któ­
rych robotnicy na prowincji strajku 
nie podejmą. do chwili wejścia akcji 
strajkowej w Łodzi na normalne tory. 
Zdaniem robotników prowincj()nał ych 
zakładów przemysłowych - strajk 
poza Łodzią. nie wpłynąłby w żadnym 
stopniu na powodzenie akcji o wstrzy­
manie redukcji zarobków względnie o 
podpisanie umowy zbiorowej. 

Rob()tnicy przędzalni odpadkowej 
• Widzewskiej Manufaktury", w licz­
bie 126 osób, nie podjęli pracy jak 
dotychczas (firma uruchomiona jest o­
becnie na cztery dni w tygodniu), 
wobec niezlikwidowania do dnia wczo­
rajszego konfliktu między frrml\ a ro­
botuikami - nie przystąpią. do pracy 
również i w poniedziałek, dn. 20 bm. 

Komisja strajkowa rezydowała w 
dniu wczorajszym w siedzibie OKZZ., I 
jakkolwiek zwią.zki klasowe nie biorllo 
udziału w zabiegac.h, podejmowanych 
przez tę komisję. 

Do inspektoratu pracy przedstawi­
ciele komisji strajkowej nie zgłaszali 
się. Natomiast zgłosili się wczoraj do 
insp. Wojtkiewicza przedstawiciele straj­
kuj ~cych robotników firmy .Maurycy 
PrzygórskiM (Pomorska 73), fabryka 
wyrobów bawełnianych. 

Robotnicy tej firmy porzucili pra­
cę już przed tygodniem, wobec niskich 
stawek zarobkowych. 

Należy za.znaczyć, iż fir.ma wspo­
mniana nie przyjmuje zamówień na 
wykonanie materjałów ze strony ku­
piectwa, wykonując jedynie roboty, 
powierzane jej przez inne fabryki (t. 
zw. lon). 

Wczorajsza konferencja w inspek­
toracie pracy nie dała rezultatu. Strajk 
w dalszym cią.gn trwa. (p) 

Konsumcja wyrobów 
tytoniowych w Łodzi. 

Wysokie ceny glówna przyczyną spadku zapotrzebowania. 
(w) Wlldług iuformacyj, otrzymanych 

I łódzkich zakładów monopolu tytonio­
wego, on sZlIregn miesięcy zaznacza sił} 
co raz bardziej spadek kousumcji wyro­
bów tytoni()wych lepszych (i droższych) 
gatunków, wzrasta natomiast co raz bar­
dziej zapotrzebowanie Da wyroby tanie. 

Jak wynika ze !!postr.te1eń, dokGna­
nych pnez hurtownie tytoni()we. drot­
Bze wyroby tytoniowe • odchodzą " ostat­
ni() nieomal wyll\Cznia w śródmieściu. 

. Sklepy i budki inwalidzkie Da podrzęd­
nych ulirach miasta oraz na przedmie­
ściach nie zgłaszają wogóle zapotrzebo­
wania na papierosy szer~gu gatunków, 
do niedawna bardzo popalarnych. Wielu 
w)~cicieli ulepów tytoniowycb, piwiarń, 

restauracyj i t. d. ogranicza lię d() na­
bywania "Wandy" dla sfer niezam01nych 
i .Graud Prix" dla lepiej 'usytuowanych 
konsumentów, z wyll}czeniem innych ga­
tunk6w papierosów. Od paru miesięcy 
wzrastającym popytem ci6lz, lię .Aro­
matica', papierosy trzygroszowe, WIO­
relll dawnych fabryk tytoniowych w Po­
znailskiem - wyprodakowane w grubej 
bibulce. 

W sferach kupieckich pannje prze­
świadczeDie, iż uprzywilejowanie palaczy 
na tralliwajllcb i w r6żuych lokalach TOZ­

rywkowych mote wpłynąć na wzm()żenie 
~it} konsumcji wyrob6w tytoniowych, 
jednakie w nieznacznym tylko stopnin, 
edyż najpowa~niejslym wrogiem kon-

Nł'. lł8 

Zwyrodnialec' przed Sądem. 
a) W dniu 8 .tyozuia 1931 r. CIe­

sław Gutows,ki, w/deioiel sldepu, za­
mieszkaly pny ulicy MlljoweJ 5 (ChoJ­
ny) przyj,ł na słutbę 13 letnią Józe­
fę R. 

Po pewnym czasie Gutowski zmu­
sił dziewczynę do sypiania z nim i 
przez kilka miesięcy utrzymywał z si ... 
stosunki płciowe wbrew jej woli, wsku­
tek czego Józefa R. zaszła w cil\ifl. 

Gutowskiego pOCiągnięto do odpo­
wiedzialności karnej. Spraw, powył­
IZ, w dniu wczorajszym rozpoznaJ slld 
okrflgowy w Łodzi, pod przewodnictwem 
sędziego Łozińskiego, w asY'cie s~- ' 
dziów Ehrenkreutza i Kaurera. Oskar­
tenie wnosił prok. Kowalski. 

28-letoi Czesław Gutowslń został 
skazanr Da 1 rok i 6 miesięcy WIę:­
zienia. 

Późna jesień - w czerwcu . 
w) W ciągu ostatnich dni daJ", 

Aię w Lodzi odczuwać, zwła!izoza w 
porze nocnej, silne chłody. 

Nucy wczorajszej, przy temperatu­
rze +40 C., na dachach domów łódz­
kich pojawił się szron. 

Nad Łodzią i okolloą, w zwi~zku ~ 
ochłodzeniem si, atm08fery, przemzła 
oDegdaj krótkotrwała burza, z drobnym 
gradem. Jak wynika z nadeszłych z 
prowincji donielień - grad ten nie po­
czynił ,pustoszeń w zasiewach, 

Chleb staniał. 
Od dnia wczorajszego weszła w 1y­

cie uchwała magistratu m. Łodzi, któ­
ra obniżyła cennik pieczywa: cenfl 1 k~ 
chleba do 43 gr. (85 gr. za dwa kg.) l 
cenfl bułek d() 80 za 1 kg . 

Z fabryki na rolę. 
w) We Ile nadeszłych do Łodzi in­

f'lrmacyj-w Diektóryoh okręgach prze­
mysłowych we Francji zwolnionodośt 
znaczne ilości polskich emigrantów, 
zatrudnionyoh we francuskich zakła­
dach przemysłowych. 

Wobec nie\\'ygaśnięcia kontraktów, 
Zawartych z rob()tnikami, administra­
cje zakładów przemysłowych, które 
przeprowadziły redukcję, zawarły po­
rozumieuie ze zrzeszeniami więksr.eJ. 
własności rolnej we Francji, odno'ni. 
zatrudnienia robotników, zatrudnionych 
doniedawna we fabrykach, a obecnie 
zredukowanych, przy robotach rolnych_ 

"Świętojańskie Sobótki" 
w Helenowie, 

w dnin 23 czerwca b. r ., w wigil­
je:: Sw. Jana, o godzinie 18-ej w parko 
Helenowskim odb~dzie się Wielka Za­
bawa Ogrodowa do godz. 5-ej rano. 
organizowaua przez Zjednoczenie Na­
rodowe Mocarnej Polski na rzecz r;rodll­
kieg() komit.tu niesienia pomocy naj­
biedniejszym. 

Żywić nalety nadzieję, t e społe­
czeństwo Łódzkie, rozumiejące połote­
nie najbiedniejsz1ch warstw, których 
codżiennym towarzyszem je.t głód i 
nfldza, zechce przyjść z p()m()cą tym, 
którzy uajbardziej potrzebUje, i pośpie­
szy gremjalnip , w wytej wymienioDym 
dniu, do parkn Helenowskiego na za­
bawę, połl\czoną z atrakcjami, które 
dadzą mCle miłych i emoojonuje,cycll 

. niespodzianek. 
Szczegółowy program ukat.e się w 

ogłoizeniach. 

------------------., ..... 8umcji wyrobów tytoniowych jelt 8tal~ 
postępujący spadek zdolności nabywczej 
s.zerokich warstw, nie nalety bowiem 
zapominać. że paczka przeei~tnych pa­
pieros6w, jak n. p .• Grand PriX", wy­
ltarczajtca palaczowi cODajwyżej na jeden 
dzień , kosztuje stosunkowo znacznie wię­
cej, aniżeli dwn~i1()gramowy bocheuek 
chleba. Wzamilln za nabycie paczki ta­
kich papieros6w niezamotna rodzina, zło­
tolla z· kilku olób, może mieć względllia 
niezly obiad. 

Podkreślić bowiem trteba, iż w okre­
sie stałej zniżki cen produktów prze­
mysłowycll, r()lnych i t. p. utrzymywa­
lIie een wyrob6w tytoniowych na wyso­
kim poziomie z przed lat kilku ni, po­
willllo mi" lIliejaca. 



l'r. 9. 
tir. 168. 

Święto Wychowania' Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego. 

Gimnazjum państwowe im. Prezydenta G. Naru­
towicza w defiladzie z profesorem p. Michałem 

Kwaśni.kiem na czele 

Defilada hufców żeńskich, : Dzieci szkolne na N. Rokiciu w akcji ratowniczej . 

---------------------------------------------------------------------------~------Kalendarzyk sportowy na dziś, 
lYiedziela. 

p ił k a no zn a. Boisko ŁKS-u przy 
Al. Unji o godz. 18'ej mecz Ugowy 
ŁKS - ~arta. poprzedzony (od godz. 
16-ej) finałami mistrzostw lekkoatletycz' 
nych kobiecych Polski. Boisko WKS-u 
o godt. 11-ej mecz o ' mistrz. kl. A. 
SKS-WKS, boisko Widzewa o godz. 
n-ej mecz o mistrz. kI. A: Widzew­
PTC, o ' godz 15.30 mecz o mistrz. ki, A: 
Turyści-Wima. Boisko Widzewskiej 
Manu!. Orkan-ŁKSlb-mecz o mistrz, 
ki, A: o godz. 17 mecz o mistrz. kI. B: 
Zjednoczone - IKP. Boisko Turu, O 

godz, ll-ej mecz o mistrz. kI. B: TUR­
Sok6ł (Zgierz). Wszystkie powyższe 
mecze o mistrz. kI. A i B poprzedzą 
przedmecze rezerw. Pozatem na bois­
kach w Łodzi zostaną rozegrane mecze 
o mistrz. kI. C zaś na prowincji mecze 
o mistrz. kI. B i C. 

Lekkoatletyka. Boisko ŁKS-u 
przy Al. Unji od godz. lO-ej do 
l-ej i od 16-ej do l8-ej mistrzostwa ko­
biece lekkoatletyczne Polski. 

K o la rst wo. Szosa na Krzywiu, o 
godz. 7.30 start 100 klm. wyścigu druzy­
nowego ŁKS-u. 

G r y s p o r t o we. Boisko IKP. przy 

ul. Ogrodowej od godz. 9-ej mecze o 
mistrzostwo w szczypiorniaka i hazenr:, 
Boisko KPZzjednoczone, przy ul. Przr:­
dzalnianej od godz. 9-ej mecze o mistrz. 
w koszyk6wkę żeńską i męską. 

----
Sędziowie meczów ligowych~ 

Sr:dziami mecz6w ligowych będą: 
ŁKS-Warta p. Arczyński, Garbarnia -
Wisła p. Wardęszkiewicz z Łodzi, Czar­
ni-Polonia p. Gumplowicz i Warsza­
wianka-Pogoń p. Rettig z Łodzi. 

Jędrzejowska wchodzi do 
finału. 

LONDYN, 17. 6. (PA.T) - Niemka 
Krahwinkel, która roz6~ra6 miała 
w piątek z Jędrzejowską półfinał o mi­
strzostwo kobiece Londynu, w ostat­
niej chwili wycofała się, wobec czego 
Jędrzejowska bez rozgrywki półfinało­
we3 automatycznie wchodzi do fmału. 
Finał rozegrany bl)dzie w sobotę na 
centralnym korcie Queens-Clubu. Ję­
drzejowska będzie grała z amerykanką 
Burke. Szanse JlldrzejowskieJ na zdo­
bycie mistrzostwa Londynu s~ bardzo 
puże. 

----------------------------------
Wypłata państwowej zapomogi doraźnej 

za miesiąc czerwiec r, b. 
Magistrat w. Łodzi - Urz~d Zasiłko­

wy dla Bezrobotnych - podaje do wia­
domości osób zainteresowanych, że dnia 
23-go czerwca 1932 rokn rozpocznie się 
wypłata państwowej zapomogi doratnej 
za czerwiec dla bezrobotnych robotników, 
posiadaj,cych rodzinę na wyłą.cznem u­
trzymaniu, kt6rzy zgłosili lię du binra 
Urzędu Zasiłkowego przy ul. Zeromskiego 
Nr. 44 i zostali do zapomogi nprawnieni. 

Samotni prawa do zapomogi dora.żnej 
nie maj~. 

Równiei nie maili prawa do zapomogi 
bezrobotni, w kt6rych rodzinie, pozosta­
j~cej we wsp6lnem gospodarst'fie domo­
wem choó jeden członek pracuje lub po­
ziada inne źródła dochod6.w, r6wne lub 
przewyższające ew. zapomogę. 

Do państwowej zapomogi dorażn~j nie 
mają prawa bezrobotni, korzystaj~cy z 
pomocy wojew6dzkiero komitetu do spraw 
bezrobotnych przy ul. Wierzbowej. W 
wypadku stwierdzenia, że bezrobotny, ko­
rzystający z pomocy wojewódzkiegG ko· 
mitetu, Igłasll& si~ po zapomogę doraźną 
do urzędu zasiłkowego - interesowany 
zostanie pozbawiony zapomogi pod skut­
kami prawnemi. 

Stawki zapomogowe wynosz~ dla bez­
robotnych, pOliadajlj.cych rodzinę, składa­
jl\c" się: 

l) dla bezrobotnych, majlj.cycb l - 2 
osoby na utrzymaniu 15 złotych miesię­
cznie, 

2) dla bezrobotnych, mających 3 - 5 
osób na utrsymauiu 24 złotych miesię­
cznie, 

3) dla bezrobotnych, posiadajl\cych po­
nad 5 osób na utrzymaniu 30 złotych 
mie sięcznie. 

do H-ei, według następuj"cego porządku: 
Czwartek - 23 czerwca - litery: A 

B, C, D, E, F, G, H, I, J . 
Piątek - 24 czerwca - litery: K, 

L, Ł, M, N, O, P. 
Sobota 25 - czerwca - litery : R, 

S, T, U, W, Z, t. . . 
Bezrobotny, zglaszaj~c się · po odbi6r 

zapomogi, powinien okazaó: 
1) dowód osobisty. względnie inne u­

rzędowe zaświadczenie tożsamości, 
2) legitymację P.U.P.P. stwierdzaj~~ 

fakt zgłaszania się do koutroli stałej co­
na.jmniej raz w ci~u ostatnich dwóch ty­
godni. 

3) ksiątkę ubezpieczeuiow~ Kaly Cho­
rych m. Łodzi oraz członk6w rodziny, 
wspólnie z nim zamieszknjlleych, bllli,­
cyeh we wBpólnem gospodarstwie. 

4) zaświadczenie zakładu pracy, pod­
legajllC41go ustawie o zabezpieczeuiu na 
wypadek bezrobosia o rozwiązauiu st08un­
ku najmu, 

5) ksi"żeczkę obrachuukow~ swoją i 
członków rodziny, wspólnie IIIlmieszkuJ~­
cych i będących we wspólnem gospodar­
litwie. 

Zamach samobójczy. 
W dniu wczorajszym w bramie domu 

Nr. 3 przy ul. Gęsiej usiłowała pozba­
wił. się życia przez wypicie wir:kszej 
dozy sublimatu 33·letnia Sura Toper­
man (Śródmiejska 6). 

Lekarz pogotowia po udzieleniu 
pierwszej pomocy denatce, przewiózł jll 
w stanie cięlkim do szpitala miejskiego 
w Radogoszczu. 

I Egzaminy w gimnazjum 
im. Narutowlcza. 

W Państwowem Gimnazjum Im. I-Ro 
Prezydenta Rzplitej Gabrjela Narutowi­
cza w Łodzi przy ul. Ogrodowej 26 od­
będ'l. sir: egzaminy wstr:pne do klas od 
II-ej do VIII -ej w dniach od 23 do 27 
czerwca b. r. 

Zgłoszenia do egzemin6w przyjmuje 
Dyrekcja Gimnazjum do dnia 21 b. m. 
włllcznie w godzinach urzęd,:,wych. 

Impreza" Rodziny policyjnej" 
w Helenowie. 

W niedzielę, dn. 26 czerwca rb ., w 
parku Relenów, . odb~dzie się wielka 
zabawa, z szeregIem speCjalnych atrak­
cyj (jak zawody bippiczne, zorganizo-
wane przez konną policjI) itd.). . 

Dochód z zabawy przeznaczony Jest 
na zasilenie funduszu kulturalno-oświa­
towego .Rodziny p'0licyj !l ej "i na zo)'­
ganizowanie kolonJI letnIclt dla zagro­
Mnych przez gruźlicę dzieci funkCJO' 
nllrrJuszy policyjnych. 

Krwawa masakra na 
przejeździe kolejowym. 

Przed paru tygodniami niejaki Fran­
ciszek Furman został poważnie Okale­
czony w b6jce przez braci Franciszka i 
Zygmunta Błaszczyków. 

Onegdajszego popołudnia przyjaciele 
Furmana, Roman i Stanisław Bordo, 
przechodząc ulicą Słowackiego przy 
przejeździe kolejowym w Piotrkowie 
spostrzegli obydwu braci Błaszczyk6w . 
Bordowie postanowili pomścić krzywdr: 
Furmana. Stanisław Bordo wpadł do 
pobliskiego sklepu rzeźniczego, Herca, 
schwycił z bufetu wielki n6t rzeźniczy 
i rzucił się z nim na Błaszczyk6w. Zyg' 
munt Błaszczyk zdołał jednak wydrzeć 
napastnikowi nóż i zaczllł zadawać nim 
Stanisławowi Bordo ciosy jeden za dru' 
gim. 

Masakrowanemu pośpieszył z pomo­
cą Roman Bordo, zaś napadającemu­
Franciszek Błaszczyk . 

W rezultacie krwawej b6jki Stani­
sław Bordo otrzymał około 30 mnie j 
lub więcej głębokich ran, zaś Roman 
Bordo otrzymał jedną głęboką ranę le­
wego boku, 

Ciężko rannych braci Bord6 przewie­
ziono do szpitala. B!aszczyków, po na­
łoteniu im opatrunków, odstawiono do 
komisarjatu. N6t rzeźniczy, kt6ry tak 
nieoczekiwanie dla rzeźnika znalad się w 
rr:kach walczących, został załączony do 
sprawy jako eow6d rzeczowy. 

Włamanie do szkoły 
powsz echnej. 

a) Nocy wczora jszej dokonano wła­
mania do szkoły powszechnej przy ulicy I 
Zagajnikowej 5i. Niewykryci sprawcy 
włamali sir: do wnętrza szkoły i dostaw­
szy sir: do kancelarji szkolnej skradli 
230 złotych w gotówce, naletące do ko­
ła samopomocy szkolnej uczni6w, oraz 
bieliznę, przybory szkolne i t. p, przed­
miotyl Ogółem straty wynoszą 600 zł, 

Wypłaty odbywać się będ~ w lokalu 
Urzędu Zasiłkowego dla Bezrobotnych przy 
ul. Żeromskiego Nr. 44 w godzinach od 9 

Przyczyna rozpaczliwego kroku n8-
razie nieznana. (p) 

Kradziei spostrzetono dopiero rano 
i niezwłocznie powiadomiono policjr:, 
kt6ra zarządziła energiczne poszukiwania 
za sprawcami włamania . 

Krewki sutener. 
a) W dniu 17 maja r. b. sąd grodz­

ki w Łodzi rozpoznawał sprawę Anto' 
niego Karasińskiego, znanego policji su­
tenera, utrzymującego sir: z wyzy.ku pro­
stytutek. 

Karasiński dnia 17 marca r. b. 
krątył ulicami miasta poszukując oliary. 
od której m6głby wyłudzić lub wymusić 
pienilIdze na w6dkę. 

Spotkał prostytutkr: Stanisławę Za­
ł oga i wciągnął ją do mieszkania do­
zorcy domu przy ulicy Lipowej 64 
gdzie zabawił się a następnie zaprowa­
dził ją do don- u sch.dzek przy ulicy 
28 p. S trzelców Kaniowskich 49 i tam 
pobił ją, poczem zabrał jej 20 zło-
tych. . 

Wdrożono dochodzenie i Karasiń' 
skiego pociągnięto do odpowiedzialności 
karnej. Sąd grodzki skazał go za to 
przestępstwo na 6 miesięcy więzienia. 

Po ogłoszeniu wyroku Karasiński na 
sali sądu nagle pu:yskoczył do Załogi, 
która zeznawała w charakterze świadka 
i z okrzykiem .Czekaj ty .... , ja cię i 
tak zabiję' zamierzał uderzyć jll w czem 
mu jednak prze~zkodzono. 

Karasińskiego pociągnięto ponownie 
do odpowiedzialności karnej za nietak­
towne zachowanie się w sądzie i przer­
wanie rozpraw. W dniu wczorajszym 
Karasiński stanął po raz wtóry przed 
sądem grodzkim w Łodzi. Po rozpo­
znaniu sprawy sędzia Berson ogłosił 
wyrok na mocy którego Antoni Karasiń­
ski został skazany na 5 miesięcy wir:­
zienia . 

l 'AJ . .... 

Komunikaty. 
w związku z notatkam ', jakie się 

ukazały w niektórych pismach mieJsco­
wych z dnia 17 b. m., a które doty­
czyły rzekomego u1ziału przedstawi­
cieli Federacji P: Z. O. O. w zebraniu 
Związku Rezerwistów dnia 15 b. m.­
Zarz~d Wojewódzki FederaCji P.Z.O.O. 
niniejszym stwierdza, ~e dt!legaci .Fe­
deracji" w \~spomniantlm zebraniu 
udziału nie brali. 

• Zarząd Wojewódzki Federacji P.Z.O.O. 
w Łodzi . .. .. .. 

W związkn z notatkami, jakie się 
ukazały w niektórych pismacb miej­
scowych, inf~rmującemi o przebie~u 
zebrania Związku Rezerwistów w dniu 
15 b. m. - Kierownictwo Grodzkie 
Z wiązku Rezerwistów niDlejszym stwier­
dza, że na wspomnianem zebraniu 
omawiane były wprawdzie między in­
nemi sprawy organizacyjne Koła Związ­
ku Rezerwistów l'W ;; przy Państwowej 
Fabryce Wyrobów TytODlOWych w Ło­
dzi, natomiast nic było mowy na temat 
bojkotu wyrobów Polskiego Monopolu 
Tytoniowego. 

Kierownictwo Grodzkie 
Związku RezerWIstów w Łodzi. 

~~~~~ 
~ Pal i żądai tylko gilzy ,. 

"LUKSUSQWE" 
wytwórni .ŚWIATOWID· 

Cegielniana 19. t.ÓDt. tel 1M-S6. 



Str. 10. .DZIENNIK ŁODZKI" 19.VI.82. 

Kro~ika ra~jowa. I Głos koguta o świtaRill : 
AnglIcy o MOnIuszce. • 

.W tygodniku londyńsklm • The Li­
stener" z. dnia 3 cz~rwca r. b. poświę­
conym IJteraturze l muzyce, jako te­
~ato~ ~rogramowym . r .. djostacyj an­
glelsklcb I obcych, znaJdujemy artykuł 
o ~tani8lawie Monius7.ce z okazji Jlol­
sklch audycyj moniuszkowskich z dnia 
5 b. m. 

Oto co pisze" The Listener": 
.Chot nazwisko Moniuszki znikło 

ostatnio Ze wszystkich prawie progra­
mów koncertowycb, jednak w prGgra­
ma~h polskich stacyj, w których zna­
komity ten kompozytor zajmnje nadal 
zasżczytne miejsce. Właśnie radj osta­
cja Warszawska poświęca najbliższą 
niedZielę prawie całkowicie swemu wiel­
kiemu rodakowi z okazj i 30 letniej ro­
cznicy jego śmierci. 

Tutaj następuje około 100 wierszy, 
potraktowanych z głęboką znajomością 
twerc:zości MOnIuszki, oraz treść libret­
ta i ocena krytyczua wartości muzycz­
nych .Halki", poczem " Tlie Listener" 
dodaje: 

• Tą transmisją stacji Warszawskiej 
zainteresuje się niewl}tpliwie cala slu­
chająca zagranica, której nie obce jest 
bogactwo muzyczne Polski". 

"Audycja poniedzialkowa" , 
w poniedziałek dnia 20 czerWICa b. 

r. od godz. 18.20 do 19.15 ze studja 
Rozgłośni Łódzkiej nadana będzie audy­
cja propagandowa Wojewódzkiego Ko­
mitetu Niesienia Pomocy Najbiedniej­
szy;n, w której udział wezmą artyści 
teatru miejskiego. 

Po za c7.llścią literacko - muzyczlJą 
wygłoszone zostaną odpowiedzi na ko­
respondl!Dcję, oraz lista ofiar. 

Ptasie sygnały w radjo. 
Radjostacj. czechosłowacka w Pra- I na wyb6r ostateczny przyrzlldu, stano­

dze zaczyn. już od kilku dni dawać willcego tajemnicę tej stacji. 
znać o sobie .0 świtaniu' () godz. 6.15 Przypomnieć należy, że pierwszemi 
rano. Ktokolwiek ze słuchaczy nastawi stacjami, kt6re zwr6ciły uwagę na sym­
się na fqlę prllską, usłyszy bardzo rea- pa tyczne głosy świata ptasiego, jako 
listyczne pianie koguta. sygnały wywoławcze, lub sygnał w ~rze-

Historja tego sYjlnału nie jest taka rwach, były stacje .Pols;'iego Radja' . 
prosta, jakby się zdawało. Trzeba bo- PierwszlI ze ' wszystkich było Wilno, 
wiem wiedzieć, że prascy mistrze od kt6re zastosowało głos kukułki, naśla­
sygnałów wypr6bowali przedtem około dowany potem przez Jugosłowiańskll 
100 sztueznych kogut6w, kt6rym wt6- Lubla!,ę. Wielce sympatyczne głosy ad­
rował prllwdziwy kogut ze znakomitego zywajll się zewszlld, z kraju i zagra­
rodu kur czerwonych. Z konkursu wy- nicy, także o sygnale w przerwach stacji 
brano kilka najlepszych głos6w, urzll- Raszyńskiej, mianowicie . strofce z Polo' 
dzono z nimi drugi konkurs, mały albo neza, kt6r,! anglicy biorą za średnio­
eliminacyjny, zanim zdecydowano się wieczny kurant polski. 

Dyrekcja Gimnazjum Żeńskieoo Tow. Dśw. "K U LTUR Ali 
(z prawami szk6ł państwowych) 

w ŁODZI, ul. W6lczańska Nr. 123 
zawiadamia, że egzaminy do wszystkich klas gimnazjum wyższego oraz 
wszystkich oddział6w szkoły powszechnej (kI. A, B, C, D, l, Ii, III) 

(rozpoczynają się dn. 24 czerwca b. r.) 
Zapisy przyjmuje kancelarja (imnazjum codziennie od godz. 9-ej 

do 12-ej. Opłaty bardzo niskie. • 
Do kI. A przyjmuje się dzieci bez umiejętności czytania i pisania. 

Dyrektorka Helena Manugiewiczowa. 

Radjo W szpitalach paryskich. 
Specjalne programy dla chorych. 

W wielu szpitalach Paryża radjo zo-I Okazało' się ono znaknmitym środ-
stało wprowadzone d o wszystkich sal z kiem psychicznym, kt6ry chorym pozwa­
odbiorem słuchawkowym. la zapominać o cierpieniach, niesie ulgę 

folr.H8 

I w znoszeniu b6l6w, krzepi na duchu i 
zwalcza nudę, płynącą z długich godzin 
bezczynności w atmosferze szpitalnej. 

Z niewiadomych powod6w rozeszły 
się w ostatnich czasach pogłoski jako­
by radjo miało być skasowane :.. szpI­
talach paryskich, wobec czego redakcja 
gazety .Echo de Pads' zwr6ciła się do 
p. Louis Maurier, gen. dyr. Opieki Spo­
łecznej i członka Akademji Lekarskieji 
z zapytaniem, ile jest w tem prawdy? 
Dyrektor odpowiedział: .Nie mamy naj­
mniejszego zamiaru zabraniać wprowa­
d3ania do szpitali radja , kt6re daje cho­
rym tyle zdrowej rozrywki. 

Przeciwnie, jesteśmy niezmiernie 
wdzięczni tym wszysfkim, kt6rzy pamię­
taj,! o chory"h i nadają dla nich kon­
certy, jak np. p. Victorowi Charpentier, 
dyrektorowi orkiestry, kt6ry układa spe­
cjalne programy dla chorych. 

Odczuwamy r6wnief wdzięczność 
dla tych dobroc%yńc6w, kt6rzy daj II środ­
ki materialne na zaopatrywanie szpitali 
w aparaty odbiorcze, gdyż tylko dzięki 
ich ofiarności i sercu mamy możność 
wnosić do s. 1 szpitalnych trochę rado­
ści, kt6ra tam jest bardzo portzebna. 
Niestety własne mi środkami nie mogli­
byśmy tego osiągnąć . 

M. St. 

Stara Italja. 
Jak donoszą pisma zagraniczne­

zapowiedzi północno -włoskich stacyj 
zostały przekształcone. A mianowicie 
takie stacj e, j ak Genewa, Turyn, Flo­
rencja, Medjolan, oraz Trijest, b~dą za­
powiedziane, Jak'o .radjo Stara-Itala", 
czyli Italja górna. -----................................ ~~ 
__ Pal i żądaj tylko gilzy "!S;Q 

"L B G J O N O W BU 
wytwórni .ŚWIATOWID" 

t.óo:t, Cegielnillna 19, tel. 134-86. 

------------.......... _----.................................. ------..... -----------------------------------------------
Tygodniówki dla nieboszczyków. 

Znamienny wyrok czeskiego sądu. 
W wyniku katastrofy w kopalni 

wllgla w Bruex, w Czechosłowacji , w 
zasypanym szybie znalazło śmierć 8 
górników. Ciał ofiar okropnej kata­
strofy dotlld nie zdołano wydobyć, dla­
tego też nie można sporządzić aktu 
śmierci, która jest jednak nie wątpliwa. 

Zarząd kopalni wypłacił rodzinom 
ustawowe odszkodowanie materjalne i 
wyraził współczucie, oraz był obecny 
na naboteństwie za spokój dusz ofiar. 
Wszystko to jednak ł, ie mogło wyrów­
nać strat moralnych, a nawet nie za­
spokoiło ż/ldań materjalnych pozosta­
łych rodzin, które wystąpiły przed kil­
ku dniami do SlIdów o przyznanie ofia­
rom' wybucbu ... normalnych plac dzien­
nycb. 

Powództwo cywilne stanęło na sta­
nowisku, te prawo czeskie o najmie 

pracy nie zna wypadku śmierci, stwier­
dzonej przez rachunek prawdopodo­
bieństwa, a niepotwierdzonej ani przez 
świadków, ani tAt przez władze sądo­
wo-lekarskie. ~mierci domniemanej 
nitl można uznać w tym wypadku za 
zerwanie stosunku o najmie i wykony­
waniu pracy. 

Z tego załotenia wychodząc, 8 ofiar 
katastrofy uznano za zajętych przy 
pracy w kopalni, której opuścić nie 
mogą z przyczyn od Siebie niezależ­
nych. Nalety się pneto wynagrodze­
nie dzienne, at do chwili wydobycia 
z podziemi. 

Sąd przychylił się do tych wywo­
dów i przyznał płace nieboszczykom 
za 'cały czas, od wybnchu do odnale­
.zienia i wydobycia ciał. 

Dzikus autorem książki o porywającej treści 
"Bnai Efraim" - murzyni .. , . mOJzeszowego wyznanIa 
i inne dziwy francuskiego Sudanu. . 

.Lob~ola, an african savages own 
.tory' jest jednll z naj dziwniejszych i 
najciekawszych ksillżek, jakie się ukaza­
ł, w ostatnim cZasie (nakładem Tauch­
nltza w Lipsku). 

Opowiada w niej swoje życie dzikus 
afrykański Bata Kindai Amgolla Ibn Lo 
Bagola - tak brzmi pełne nazwisko au­
tora. 

A jest to opowieść tak fantastyczna, 
li sam autor uwaiał za wskazane po­
przedzić jll wstępem, w kt6rym zapew­
nia. iż zamieścił w swojej autobiografji 
tylko fakty. 

Tr .. dno to sprawdzić. 
Jeśliby dzikus afrykański mijał się z . 

prawdII, to dałby dow6d niezwykle buj­
nej fantazji poetyckiej. 

\\' każdym b~dź razie napisał bar­
dzo clekaw~ i porywaj,!c~ ksi,!żkę. 

Jest to historja murzyna znajdzikszej 
części Afryki , mu'zyna-żyda, dzikusa, 
kt6ry zna Europę i Amerykę, lidzie obe­
cnie mieszka. 

Lobago!a urodził się w niezbadanej 
prawie zupełnie części Sudanu francus­
kiego, w najdzikszej części dżungli afry­
kańskiej, Ondo, roj,!cej się od niezliczo­
nych stad słoni, małp, węży, żmij i ga­
d6w wszelkiego rodzaju, z kt6remi czło­
wiek tamtejszy ustawicznie musi walczyć 
aby utrzymać się przy życiu . Opisy z 
życia tego świata zwierzęcego, liczne 
legendy o zwierzętach stanowi,! niemały 
urok książki. 

Ze zdumieniem dowiadujemy się o 
tem, jak to lew drży w panicznym stra­
chu przed leopardem i wog6le uchodzi 
za bardzo tch6rzliwego, jak to słonie 
wśr6d uroczystego ceremonjału grzebi,! 

swych nieboszczyk6w, lub jak młoda 
para słonilIt opuszcza swe stado, aby 
miodowe · miesiące spędziĆ w samotni 
dżungji, w słodkiem sam na sam. 

Niemniej zdumiewające są obyczaje 
tamtejszych murzyn6w. 

Okres dojrzałości u dziewcząt nastę­
puje już w 9 roku, u chłopca w trzyna­
stym roku życia i w tym wieku już Sil 
powszechnie zawierane związki małżeń­
skie, przyczem w pożyciu małżeńskiem 
dzikus6w panuje nieograniczona poliga­
mja. 

Wśr6d tych dzikus6w afry kańskich 
żyje c:r:terysta rodzin żydowskich, r6wnie 
czarnych i r6wnie barbarzyńskich jak re­
szta murzyn6w. 

Ci żydzi murzyńscy (czy murzyni ży­
dowscy), zowią się ,B'nai Efraim' mają 
swoje tradycje i podania, według kt6-
rych przodko.wie ich opuścili Palestynę 
po zburzeniu śwątyni jerozolimskiej. 

Wład7ę nad tą murzyńskll kolonją 
żydowską sprawuje siedmiu rabin6w. 
kt6r)lch godność jest dziedziczna. 

Do dzikiej dżungli afrykańskiej nie 
dotarł jeszcze żaden biały człowiek. To 
też krążą o nich najfantastyczniejsze po­
głoski. 

Małemu Lobagoli opowiadała jego 
matka, iż biali ludzie mają jedno oko, 
jedno ucho, jedn~ rękę i jedną jedyn,! 
stopę tak wielk~ i szeroką, iż leżlIc mo­
g'! się nią wachlować. Nic dziwnego, że 
najgorętszem życzeniem małego Loba­
goli było ujrzeć tak dziwne stworzenia. 

Podróż do Glasgow odbywa dzikus 
zamknięty w kajucie, gdyż drapał i ką­
sał wszystkich, kt6rzy usiłowali zbliżyć 
się do niego. 

W Glasgow ucieka golusieńki na ląd 
i dostaje się w ręce pewnego Szkota, 
kt6ry się zaopiekował wreszcie dziku' 
sem. Lobagola uczy się nosić ubranie, 
jeść i chodzi do szkoły. 

P6źniej opiekun' jego odsyła go do 
jego ojczyzny, kt6r,! jednakże zmuszony 
jest opuścić po nieJortunnej przygodzie 
miłosnej . I tak snuje się dalej opowieść 
o dziwnych kolejach życia Lob.goli, kt6-
ry po długich podr6żach pr6buje nawet 
.. częścia w Palestynie. Ponieważ ży,dzi 
jednakże nie chcą zadawać się ze swym 
czarnym wsp6łwyznawc,!, Lobagola prze-

chodzi na katolicyzm i zostaje nauczy­
cielem w szkółce misyjnej w Kairze. 

Wreszcie Lobagola Illduje w dzielnicy" 
murzyńskiej Nowego Jorku, gdzie ostat­
nio pisał swoj,! autobiografję, kt6rą za­
kończył rozdziałem o czarodziejskich 
praktykach .kapłan6w· swego szczepu i 
o okrutnej jego religji. -----, ............ --.... --------~ 

Giełda wars7.awska. 
Urzędowa ceduła giełdy walutowej 

z dn. 18 czerwca1982 roklI. 

GOTUWKA. 
Dolary nienotowane. 

CZEKI. 
Belgja 124.25 
Holandja 860.65 
Londyn 32.50, 32.45 
N.-York kabel 8.923 
Paryż 35.05 
Praga 26.40 
Szwajcaria J 73.90 
WJochy 45.65 
Berlin 211.75 

A K C.T E . 
B-k Polski 70.00 

PAPIERY PANSTWOWE I LISTY 
. ZASTAWNE. 

5% konwersyjna 35.25, 34.25 
4°/. dolarowa 47.25 
7% stabilizacyjna 45.11, H .63, 44.75 
10% kolejowa 97.50 
4% ziemsko zł. 26.25 
5% m. W&l'I!I:awy 45.00 
8% m. Warszawy :;a.50, 52.fa, 51.25,64 .. ~ 

:;4.25 

Giełda zbożowa 
. Poznań. 
z dnia 115 czerwca 1932r. 

tyto obroty 15 tonn zł. 23,0. 
Ceny orjentacyjne. 

ml\ka żytnia zł. 34.00 - 35.00 
minns zł. 3.00 

milka pszenna • 38.00 - 40.00 
minus zł. 2." 

Reszta notowań bez zmiany. 
UspolObienie ogólne apok:ojn •. 
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KINO-TEATR Dziś! Dziś! Następny program: 

RESURSA 
Przepiękne arcydzieło filmowe z IW.ll.'E1rI PETROWICZEM p. t. Policmajster Tagiejew. 

"WRLC STRAUSSA"Dramat erotyczny z tycia 
wiedeńskiej arystokracji. Pocz'Itek leanlóW w dni pOWI" 

o godz. 5.50 7.50 I V.U. 

W rolach głównych : 
w loboty o g. ł, w nledzl.le I święta 

I o godz. 3, łoSO, e, 7.30 I V.15. 
ul. Kilińskiego 123 Iwan Petrowicz, Charlotfa Ander, Tessy Harrison i Eugenjusz Neufeld. w loboty, niedziele I święta pa ... 

partout prócz urzędowych nl.ważn. 

I Orko po.:! dyr. p. L. KANTORA. Produkcje taneC7.n8 odtwarZ8j~ najgłośni ejszet8ncerki wiedfńskie : Anita BERBER i Bela SIRlS. 
UWAGAIII Na pierwszy seans wszy-

stkie miejsca po 55 gr. 
a~=;ar.i!.25i!S~~~~~5C~S2SC5C~Si!a5i!~525a5ZSi!~ Ell 

Sienkiewicza 40. Tel. 141-22 
Dziś i dni następnych. 

Jedyny 1etni kin.o­
teatr dz~ięk..o~y w OGRODZIE 

lir TRADEg HORN 
wg. powieści Ethelredy Lewis. W głównej roli: Hurry Cllrey i Edwina Bootb. 

Lubusowy budynek teatralny, zabezpieczony na wypadek niepogody 
i chłodu i zaopatrzony w urządzenia do przedstawień przy świetle .dztennem w ogrodzie. 

Poczl\tek seansów codziennie o gOdz: 4-ej po pol., w soboty, o godz. 2-ej po pot., niedziele i święta o godz. 
12-ej w poło Na l-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 

I~~zi~lam lekcyj gI'Y~ Dr. J I N A D E L LUSTR~ osental 
Dl'. med. 

- na-

CYTRZE 
Akuszerja, choroby kobiece. 

Godz. przyjęć od 3-5 i od 7 -8 wiecz. 

Pomorska Nr. 7. Telef. 127-84. 

Zgłoszenia adresować do admini- S I· 
stracji .Dziennika Łódzkiego" a a z e s c e n ą 

pod lit. .K. H.". I 

w wielkim wyborze poleca fabryka lnster M. R 
Oskar Kahlert 
Lódź, W ólczańska 109. 

Telefon 21 0-08. 

11 

AKUSZER-GINEKOLOG 

Listopada 19. tel. 223-34 
Przyjmnje od 4 do 7 po pil!. 

Dr_ med. ;;;;==:--;;:=:-;:::-:=~ w śródmieściu 
. l ~raj~wa ~~ntrala tól~~ do . odnajęcia. 

11 
Związek Drukarzy ul. NAWROT N. 20 

I Piotrkowska 66 w podw6-

Pracownia ram Stefan Swietlik 
choroby wewnętrzne 
spec. serca i przemiany materji 

przyjmnje 3-6. 
_,_ J , rzu 

"'7'7-_:-- poleca: Łóżka żelazne i d_ie- ZAKŁAD Sl'DLARSKI 
cinne, wózki sportowe, łóżka 

oprawa obrazów. 
ramy ao firaneK, - ramy owalne. 

" ,. ," poJowe, materace, tapczany, L MlsZeZAK . Ska kozetki, leiaki i rowery • ,., I ~ 
dziecinne. 

T ANIO 
bo w prywatnem mieszkaniu. -

Przyjmuje wszelkie reperacje po ul. Cegielniana J'E 39 
przyjmuje wszelkie obstalunki w zakres Lipowa 14. front parter. 

cenach fabrycznych. stolarstwa wchodzqce oraz posia ~a na 

łllllllDUUWIWUlIIlIIlIlIlIlIIlIlIlI!lIl1l11l11l11l1l1l1l1l1l1l11HIIOImdll1ll 
składzie gotowe meble jako to: biurka, 

bibliote~i , szafy ł6żka i t. po -
Magazyn obuwia 
WŁASNEGO WYROBU 

damskiego, męskiego 
i dziecinnego 

Al 1~WAN·D~W~Kl 
dawniej Cegielniana 2!. 

J Przyjmuję obstalunki} reperacje 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle­
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK 
ŁÓDŹ. uJ. Główna 14. telef. 130-04. 

UWAGA: Szkl, inspektowe w wielkim wyborze. 

................................ _ ..... 

WARSZTAT REPERACYJNY 
maszyn do pisania, liczenia, 
kas kontrolnych .NATIONAL" 
oraz wszelkich maszyn DRU­
KARSKICH I litograficznych. 

p. f . "MECHANIK" 
.w Łodzi. ul. Kilińskiego Nr. 12. Tel. 221-36. 

395 Nowo otworzona fHja 
warszawska 

Sklep z frontu "CHRONOME­
zł. TRE" Łódź, Piotrkowska 116. 

Zegarki szwajcarskie lep. gat. 4.95, ze zlota 
franouskiego, lub ze świeclIcym cyferblatem zl. 
5.95 na rękę od zł . .95 kryty linkier z trzema 
kopertami zl. 12, budzIki zl. 8.50. Dewizki od zł. 
1.- oraz zegarki lep. gat. po cenach fabrycznych 

-SZEWCY-
Najtaniej nabyć S K O' R Y '!' ka~dej 

można IlOŚCI 

W SPÓLCE SZEWCÓW 
PIOTRKOWSKA 79. Al. KOŚCIUSZKI 22. 

Telefon 158-38. 
Specjalność: detaBczna sprzedaż zelówek trwalych na wodę. -. .. I ORUSKIENNIKI -

l d· r pozbawieni sq bieiqcej t · w Rudzie Pabjanickiej sWlezeglł pensjonat .Riwie-

O Z I an I e wody, to tei każdą wol- S aw I e gdzie na dobrze urzą- • ra". ~owoczesne u-
nq chwilę starają się dzonej i zaopatrzonej powietrza rz"dzenia - Kana-

spędzić na piaty zatywajq lizacja. Całkowicie 

Ha stawie karuzela wodna. huśtawki. łódki i t. d'@)BufetnamieJ·scu. ' ~~~;u:n;;~:~::'Od 
Dogodny dojazd tramwajami podmIejskimi. - - - Ceny dostępne. 

P O Ł U D N I O W A 2 6. 

U dzielam lekcji 

gry na skrzypcach 
oraz korepetycji. 

Wiadomość: ul. Wól czańska]i 139, 
lewa ofic. m. 16. 

ZAKLAD MALARSKI 

W. Marcinkowski 

Łódź, AI_ Unji 16 m. 48 (Polesie Konsł.) 
Pracownia: Kilińskiego .H! 10. 

Przyjmuje wszelkie roboty w zakres ma­
larstwa wchodz/lce od najwykwintniejsz;ych 

do najskromniejszych. 

------...... 1 

~
, .. , . 

I ·Ą~~~. ,~ 
~~-~ 

Sandałki I~~:~~j:o 
Męsk., Damsk. i dziec.. . . od zł. 2.50 
bi ałe TENlSOWE i . . . . • • 2.00 
S andalety na kaucz.uku damsk." fi 3.90 
Skorochody męsko • • 10.00 

Płaszcze nieprzemakalne. 
Damskie Jedwabne zł. 18, 25, 19, 31. 

% małe mi felerkami 
od zł. 8.­

Męskie (wszelkiego rodzai u). 8.­
Uczniowskie " • •• 7.­
Kurtki (Szoferskie, Lotnicze) . • 12.-
Czepki (Hełmy k'lpielowe) 1.50 
Pantofle (k"pielowe) 2.00 

Poleca HURT-DETAL 

M. FANTULIS 
Łódt, Ogrodowa 2 ró, Nowomiejskiej \ 
filJa Główna 52 róg Kilińskiego. 

1H"""H""IIIU"IUIU1111"Ulllm~~~_~ ..... 
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DtwiękoWJ' .Kino-Teatr 

"Przedwiośn ie" 
:Siefrasobliwa komedja 
dźwiękowa pełna finezji 

i humoru p. t. 

.DZJENNlK,;ŁODZKI 19.VI.82. Nr. 168 

Od wtorku dnia 14 czerwca i dni następnych. 

Sekretarka osobista 
w roli głównej MARY aLOIRY. 

N ad program aktualności filmowe i wesola iarsa. 
~--~--~~~------~~~--~--~~----~~~~~--~----~~------~~ Poc.~tek •• anłÓw w dni pow ... o god ... i p. p., ., sobotę o godz. ł p. p. w nled,lele I ŚWiętA o g. 2 p. p. OstatnI •• anl o godz. lO wlecz. 

Cen)' mIej"o: 1-1.30, II-gO l{r •• liI-e<! l{r. Na l-I')' seano ws.ystkle mlejlca po 60 gr. 

ŻeromskieISO 74-76 
rÓR Kopernika 

Do akt Nr. 213b 1931 r. 

Ogloszenie, 
Komornik ,du Grodzkiego w fJodzi 

rewiru 4-go, zamieszkały w Łodzi, przy 
ulicy 'l'raull'utta Nr. 10, na zilSadzie 
Il't. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 30 
czerwca 1932 r. od godz. 10 r. w Łodzi 
przy ulicy Sienkiewicza 30 odbądzie się 
• ,rzedai z prz9targn publiczuego rucho­
mości nal8Ż4cycb do Erwina Gintera ) 
i 8kła~aj~cych się z mebli i radjo-aparatu 
_szacowanych na sumę zł. 1.0bO.-

Ł6dź, dnia 9 czerwca 1982 r. 
Komornik S. ZAJKOWSKI. 

Do akt Nr. 1201 1982 r. 
OGŁ OSZENIE. 

Komornik B4du Grodzkiego w Łodsi 
rewiru 2, zam. w Łodzi, przy uJicyGda ń­
scej Nr. 38, na zasadzie art. HJ30 U.P.C. 
ogłasza, te w dniu 28 czerwca 1932 roku 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 254 odbędsie si~ sprzedaż z 
przetargu publicznego rnchomości, naleil\­
tych do Masy UpadłoścI f.my • Miehał Śpie· 
wak i S-ka" ) składajł\cych się z apara­
tów do farbowania bawełny i samoehodu 
firmy .Ford" półciętarowego, 08Z8cowa· 
lIyoh na suml! zł. 8600.-

Łódź, dnia l i czerwca 1932 r. 
Komornik F . HARASlMOWICZ .. 

Do akt Nr. E. 303 i 1087 1982 r. 

OgJoszenie. 
Komol'nik Sr,du Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru li-go, zamieszkały w Łodzi , przy 
al. Al. Kościuazki 67 n&ZlISadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, te w dniu 5-ym lipca 
1932 r. od godz. 10 rano, w Łodzi przy 
ul. Przejud Nr. 40 odbędzie się sprzedat 
I przetargu publicznego ruehomości, na­
l~cych do Henryka Kestenberga i &kła­
da~cych się z mebli i fort.epianu 083aco­
wanyeh na sumę zł. 630+500.-

Łód.t, dnia 17 czerwca 1932 r . 
. Iromornik E. KOROCZYCKI .. 

Do ald Nr. 630 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S,dn Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 9-go, zamieszkały w Łodzi, przy 
ulicy 11 Listopada 51 na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, te w dniu 5·ym 
lip ... 1982 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. Brzezińskiej Nr. 3 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego rucho­
mości, należących do Szlamy Migdała 
i akładajr,eych się z mebli, ł mllSzyn do 
szycia i garderoby, olzacowanych na su­
lIIę zł. 528.-

Łód.t, dnia 17 czerwca 1932 r. 
KOlllornik S. PRZYBORA. 

Do akt Nr. 350 1932 r. 

Ogloszenie. 
Komornik SIIdu Grodzkiego w ,Łodzi, re 

wil'll IS-go zamieszkały w Łodzi, pu)' ulicy 
Pultej Nr. IS na zaladzie art. 1030 U. P. C. 
• ''''za1 te w dniu 27·go czerwca 1932 r. od 
~ lU rano w Łod,1 przy ul. Zawadzkiej 
Nr. Hl odbędzie aię .przedaż z przetargu pu­
bllcmego ruchomości, naletllc)'ch do Judkl 
Hupert.a i Klndli Hany Huport i składl\j'l-
2~~~~lę z mebli, oszacowanych na IJUmę zł. 

Łódź, dnia 11' czerwca 1932 r. 
Komornik L.. NABOROWSKI. 

Następny program: "Bpęta.:n.a. ::t:::J:l.iJ:oS6". 
Knpon)' nlgowe po 75 gr. ważne na wlZy.tlde mlej.ca we wa,)'.tkie dni z wyj~tklem oobót, nlodzlel I 8wl'lt. 

UWAGA! Palle-partout I bilety wolnego weJilcla w niedsieI. I śwlę~a b .. względnle ul. ważne. 

. . . .", . , ~ '. . . ..: .' .. ~. . 
,," .. _I ' . ' ••• ... ••• f.. • .: • . .. • '4fł. .' • . _ ~ .• ,. 

• . ". ... ~ !. . . . 

POLECAMY 

Na LaTO 
Plaszoze kąpielowe 

pierwszorzędne wykonanie 

Towary na plaszcze 
kąpielowe 

Prześcieradła 
kąpielowe 

Ręczniki 
we ws:tystkich koloracn, wzo' 
rach i rozmiarach 

Dywaniki-Frotte 
Kostjumy kąpielowe 

dla pM, panów I dzieci w wieI· 
kim wyborze . 

Pyjamy 
damskie i męskie, gustowne 
zestawienie kolorów 

Czapeczki plażowe 
białe i kolorowe 

Leżaki 
w wielkim wyborze 

Fotele amerykańskie 
składane 

Plótno na markizy 
w różnych kolorach 

Plótno na chodniki 
w różnych kolorach 

Plótno na leżaki 
wielki wybór kolorów 

Obrusy dla ogrodu 
w ślicznych kolorach I dese' 
niach 

Tkaniny letnie 
w różnych gatunkach 
w wielkim wyborze ~ 

Bielizna dla pań, pa­
nów i dzieci 

w najlepazem wykonaniu, po 
cenach konkurencyjnych. 

Zwracamy uwagę Szan. Klijenteli na wszy~tkie inne towary \\Ii· 
dzewskie, zwłaszcza marki OK o nieznanej dotęd najwył:szej jakości. 

Do akt Nr. 1202 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik BlIdu Groc\skiego w Ł o d z I , 

2-go rewirU, zamieszkały w Łodai prz), 
ul. Gdańskiej nr. 38, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 28 czerwca 1932 r. 
od godz. 10-eJ rano w Łodzi przy ul. Piotrkow­
skiej pod Nr. 25ł, odbędzie się sprzedai z 
przetargu publicznego ruchomości, należlloyoh 
do Kal)' Upadłości f-my .Kichał Śpiewak I 
S-k .. - I skladaJl!eych się z maszyny do far­
~g~a~. szpulek olzacowanych na sumę zł. 

Łódź, dnia 17 ezerwca 1932 r. 

KOmornik F. HiUU.SIlIOWICZ. 

Do akt Nr. 989 1931 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sł\du Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 4, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Traugutta 10 na zasadzie art. 1030 U, 
P. C. ogłasza, te w dniu 28.go czerwca 
HI32 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
ul, Przejazd Nr. 8, odbędzie się sprze­
dd z przetargu publicznego ruchomości, 
naletęcych do fInny .Radjo-Lloyd' i skła­
dsjł\cycb się z 4 aparatów radjowych o· 
8zacowanycb na sumę zł. 800.-

Łódź, dnia 11 czerwca 1932 r. 
KOlllornik S. ZAJKOWSKI. 

Do akt Nr. 597 1932 r. 

Ogloszenie. 
Komornik Sl\dlf Grodzkiego w Łodzi 

rewiru 9·go zamieszkały w Łodzi , przy 
ul. U·go Listopada nr. 51 na zasadzie ano 
1030 ·U. P. C. ogłalza, te w dniu 27 -YIII 
ozerwca 1932 r. od godz. 10 rano w Ło. 
dzi, przy ul. Brzezińskiej 15 i Wólczań • 
lkiej 127 odbędzie się sprzeda~ z prze­
targu publicznego ruchomości, naletr,cyeh 
do Abrama i Cywji Rosen i .kładajl\cych 
się z mebli i materjału wigoniowego w 
różnych kolorach oszacowanych na II.lIIę 
zł. 92',-

Łódź, dnia 6 czerwca 1982 r. 
Komornik St. PRZYBORA. 

Do akt Nr. 1807 1931 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik B4du Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 4·go zamieszkały w Łodzi, przy 
ulicy Traufutta Nr. 10, na zllladzie 
art. 1080 TI. P. C. ogłasza, te w dniu 
28 czer.woa 1932 r. od godz. ~O rano w 
Łodsi, przy ul. Piotrkowskiej 1I6,odbędzie 
się sprzedaż z przetargu puhlicznego ru­
chomości. nale~cych do Zelmaua i RucWi 
Fryclmanów i składaj~cych lię z motoru 
elektrycznego o sile trzech koni i masq­
ny do wyrabiania wody lOdowej, 08zaOO­
w&Dych na sumę Ił. 1900.-

Łódź, dnia 13 czerwca 1932 r. 
Komornik S. ZAJKOW8KI. 

Do akt. Nr. 1171 1932 r. 

Ogloszenie. 
Komornik Sędu Grodzkiego w Łodzi 

rewiru 2, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Gdańskiej 88, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 28 czerwea 
1932 r. od godz. 10 reno w Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 254 odbędzie sit; 
sprzedaż z przetarllu publicznego ru' 
chomości, naletęcych do Masy Upadłości 
f .• Michał Śp iewak i S-ka iskładaiq' 
cych się z maszyn oszacowanych na 
sumę Zł. 1300. 

Łódź, dnia 13 czerwca 1932 r. 
Komornik f. HARASlMOWICZ. 

Zagubiony kwit kau- Bituterj.; 
c)'jn)' w),d,n), przez k 

Elektrownię w Łodzi .egar I na raty, oell7 
gotówkowo po leoa 

na Imię i nazwlskd .Preplou' Plotrl<o,,­
stefana Górskloio z .ka 123 w l,odwÓrzU. 
dnIa ł lutego 1926 r. Z&klaa rawl •• ki 
na sumę 16 złoty oh, v 

nlnlejsz)'m nnleważ- • Unlwe .. al' Rad-
nl4m. wańska 2, tel. 231-iO, 

.........- prz7Jmuje ws .. lkle 
paralole, lam ora. obltalurilr:l, odświeia 

wszellde wyroby z garderobę, pierz. che­
drzewa, rogu,. kości j j l r. t_,.buła 
t. p. wyrabia, napra- m cln e ora~ 
"Ia Xad)'ńskl, Plotr- NauCZYOlei jęl)'k .. 
kowlka 82 laclósldego ma HI 

--- godzIn "oln)'.h. Zgło 
J.lzQze kilka par.el •• enla aub ,A. Z.' re-

z folwarku Kwiat- ducja .O,lennlka 
kowlce do sprzedania Ł6diklell:o'. 
po przystępnej cenie. ~ 
D,lałkl DadaJIIslę tak rOIZUkUJ ę posaG)' 
na ,ospodarstwo roI- bufetowej, ekape· 
ne jak i na osiedle djentkl I t. p. z. 
letniskowe. - Wiado. skromnem w)'nagro­
mość u W. P. Kul, \ dzenlem. Poważne re­
mlerza Kulcz)'oklogo ferencje n. żlldanle • 
maj. Wodzierady _ Łask"we zgłosz.nla 
Górne, poczta Kwiat- proszę skład.ć do .Ad; 
kowl.... mln. pod .Pracowlta 

Pokój dl~ ~ A"f)i ady 
lub p"n do wyna- V UJ 

jęola. - Wiadomość Imaczne I tanio W)'­
Ovodowa 26, 2 II.ń, da!. 11 L1atopada 20, 
2 piętro, nUeszk. 8. II wejście 18, parter. 

~~~~~~~~~--~~~--~~~~ ,~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~_. 

Cen. ~ o~;toszeń.. Za "Ie ..... 1U .. etrowy l-łamowy (ł łam)'): przed tekltem I " tokśole 60 gr~ za·t&kltem I komunikaty iO Jgr., nekro-
J ~ • logi - 50 gr., .wyosaJne .a l "Ie ... mUlm, (.trona 8 łamów) 12 gr .• ogłon.nla drobno 12 gr., oa wyra. naJmniej ... 

T 'l'~~""" 1 ; T'''~'" : 'I '1"""1]" Ił. 1.20, dla po •• ukuJ"C)'eh pracy 10 gr~ naJmnieJ... ogłoDenlt I Ił. - Ogłonenia ,amleJ.eo"o o 50 proc. droh), 
tI.rm sagranlom7ch t 100 proc. d~o"J. Za terminowy druk ogłontó, komunlkató" I olla~ a4mlnlltraoJa nie odpowiada. 

C. n, p •• ft u .... a t,. ajHięcmil"iw Loc\sl 11ł. 1.60, 11& prowlnoJI Ił. 6.10, sa ocIno ... nl. o. domu łO gr. - ProDDJlltratfj przO""łIĆ m.ina tylko l-go I 16-go kaid.go .. 1 .. 1 ...... 

Iteclaktor: Józ_f Przybylski. ~. wydawDictwo: BdJIlUDd Błatewlki. Druk L. Tarkow.kiego, CegielniaDa 19. 
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